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Krwawe zmagania o Madryt i Oviedo
Sytuacja ogólna na froncie Nowy sojusznik Frontu Ludowego „Ukryta pomoc'* dia hiszpańskiego

Komunikat urzędowy podaje: 
Na odcinkach wscjiodnim i środ
kowym zanotowano nieznaczne 
posuwanie się wojsk rządowych, 
które zmieniały swe pozycje o- 
bronne. Oddziały rządowe zaję
ły w Oviedo gmach gubernator
stwa cywilnego, ratusz i dom 
dziennika socjalistycznego „Avan- 
ci“. Artylerja rządowa bombar
duje gwałtownie koszary Pelayo. 
Na froncie aragońskim oddziały 
rządowe odparły atak powstań
ców na odcinku Barcastro, gdzie 
nieprzyjaciel stracił przeszło 500 
zabitych. Wojska te zajęły 10 
wzgórz, stanowiących doskonałe

pozycje strategiczne. Na odcinku 
Tardienta wojska rządowe posu
wają się w dalszym ciągu na
przód. Lotnicy bombardowali po
zycje powstańców w Huesca. Na 
froncie środkowym na odcinku 
Naval Peral i Cebreros napór sił 
powstańczych trwa nadal, lecz 
powstrzymywany jest przez zdecy 
dowany opór wojsk rządowych. 
W. okręgu Mavas w prowincji A- 
vila oddziały rządowe odparły 
atak kawałerji powstańczej. Na 
odcinku Tago wojska rządowe 
rozproszyły silny oddział powstań 
ców, operujący w rejonie Olias 
Bargas w prowincji Toledo.

w Hiszpanii— jesień
Pomimo sprzecznych wiadomoś

ci, nadchodzących z Hiszpanji, mo 
żna jednakże wywnioskować, jaki 
jest stan rzeczy na frontach, oka
lających Madryt.

Najbliższem prawdy jest to, że 
ofensywa na Madryt zatrzymała 

w przeciwnym razie wojska 
rebeljanckie byłyby już pod same- 
mł murami stolicy, a — jak moż- 

sądzić — są one jeszcze w od
daleniu 60 — 70 kilometrów.

Z depesz pochodzących ze źró
deł rządowych o konfiskowaniu 
pościeli oraz cieplej odzieży, moż-

na wnioskować, że w Hiszpanji na 
stąpiły już zimna. W kilku komu
nikatach wyraźnie zaznaczone by
ło, iż niepogoda uniemożliwiła ak
cję lotniczą.

To wczesne nastanie zimna nie
wątpliwie daje się. we znaki armji 
rządowej, ale o wiele więcej armji 
rebeljantów, składającej się w głó
wnej mierze z Marokańczyków 
sprowadzonych z Afryki.

Tow. Largo Caballero zyskał no 
wego sojusznika we wczesnej je
sieni.

Na terenie Oviedo
Doniesienia z innych źródeł

Radjo powstańcze w Kordobie 
podaje wiadomość, jakoby kolum
na powstańcza idąca, z Galicji 

'wkroczyła wczoraj popołudniu do 
Oviedo.

**•
Havas donosi, że wiadomość, iż 

Oddziały powstańcze wkroczyły do 
Oviedo, okazała się przedwczesna, 
niemniej jednak powstańcy stosu
ją ścisłą blokadę, a w ostatnich 
dwóch dniach udało im się zająć 
pozycje strategiczne dominujące 
nad miastem. Kolumna płk. Alonso

umocniła się onegdaj na Monte 
Encampledo, a wczoraj już znajdo 
wała się w odległości niecałych 6 
kim. od Oviedo, panując nad całą 
północną częścią miasta. Ponadto 
oddziały gen. Lombarte nawiązały 
połączenie z 8-mio tysięcznym od
działem płk. Aranda. Połączenie to 
odbyło się na drodze wiodącej 
przez Arango i na północ od tego 
miasta. W ten sposób łańcuch, u- 
tw’orzony przez oddziały rządowe 
pękł.

.Frontu Ludowego**
Poza jawną pomocą, którą kia-> 

a robotnicza okazuje Rządowi 
Hiszpanji w jego walce z najmita
mi faszyzmu, Hiszpanie wałczący 
o niepodległość swego kraju i o 
wolność swego narodu mają dzień

dzień dowody „ukrytej" pomo
cy okazywanej przez robotników 
innych krajów.

Bardzo znamienny wypadek za
szedł niedawno na jednej ze stacji 
kolejowych w pobliżu Madrytu.

Na stację tę naleciały samoloty 
rebeljantów i rzuciły 180 bomb. 
Lotnikom faszystowskim chodziło 
o zniszczenie magazynów żywno
ściowych, z których 
się stolicę.

I oto zaszło coś niepojętego. Ani 
jedna z rzuconych 180 bomb nie 
wybuchła. Trudno przypuszczać, 
by przy tak dużej ilości ślepy przy 
padek zrządził, że ani jedna bom
ba nie wybuchła. Niewątpliwie ma 

tu do czynienia z AKTEM SA
BOTAŻU, tylko niewiadomo, z 
czyjej strony: czy ze strony lotni
ków, którzy bomby rzucali, czy 
też ze strony robotników, którzy 
bomby fabrykowali. Raczej należy 
przypuszczać to ostatnie.

A najciekawsze w tern wszyst- 
kiem to fakt, że bomby lotnicze 
hiszpańscy rebeljanci otrzymują 
z... Włoch.

f l i « M  plBliscytii w f lW i  i Lolarynoji'
Propaganda za rewizją granic S y tu a c ja  W  O Ś W iatiS n iU  r e h e l j i
z Francją i Czechosłowacją

Agencja PRESS donosi z Wie-(równi z zagadnieniem Niemców 
lia: I sudeckich w Czechosłowacji, któ-
Założonc w Niemczech przed rzy — zdaniem „Rheinfront** — po 

niedawnym czasem stowarzyszę- J winniby również wyrazić swoją

Rzeczywistość hitlerowska
Według krążących w Berlinie i się ma około 2 do 3-ch tysięcy o- 

pogłosek, obóz koncentracyjny w sób, przeważnie więźniów polity- 
Oranienburgu został ponownie o- cznych. (PAT), 
twarty. W obozie tym znajdować |

Dla głodującej ludności Niemiec
Niemieckie władze wojskowe 

czynią wszechstronne zabiegi, aby 
zapewnić wyżywienie armji w o- 
kresie nadchodzącej zimy. Zabez
pieczenie żywności dla wojska 
wymagać będzie jednakże dal
szych ofiar ze strony ludności cy
wilnej.

Minister propagandy Goebbels 
wydał już polecenie do prasy, aby 
przygotowała społeczeństwo do 
nieodzownych ograniczeń aprowi-

zacyjnych.
W Berlinie odbyła się próba pu

blicznego „kosztowania" mięsa 
wielorybiego. Mięso to nadesłał do 
Berlina konsul niemiecki w Oslo, 
Hilbisch. Próba „kosztowania" 
wypadła podobno pomyślnie.

Postanowiono wysłać do konsu
la Hilbischa podziękowanie za o- 
kazaną inicjatywę, dzięki której 
będzie można zaopatrzyć ludność 
Niemiec w mięso wielorybie.

nie przyjaciół Alzacji i Lotaryngji 
rozpoczęło działalność propagan
dową, zmierzającą do oderwania 
obu tych prowincji od Francji.

W Saarbrucken zaczęło ukazy
wać się czasopismo pod tytułem 
.Nationalsozialistische Rhein
front", które przemycane jest do 
Alzacji i Lotaryngji i kolportowa
ne między tamtejszą ludnością. 
Protektorem tego propagandowe
go czasopisma jest komisarz Rze
szy w zagłębiu Saary, Burckel.

„Nat. - soz, Rheinfront" prowa
dzi zupełnie jawną akcję na rzecz 
oderwania Alzacji i Lotaryngji od 
Francji. W ostatnim numerze pis
ma ukazał się artykuł, domagają
cy się zarządzenia plebiscytu 
Alzacji i Lotaryngji, a to „wobec 
kryzysu moralnego, jaki przeżywa 
naród alzacki pod rządami francu
skimi".

W tym artykule kwestja Alzacji 
i Lotaryngji postawiona jest na

wolę co do przynależności pań
stwowej w drodze plebiscytu.

Stowarzyszenie przyjaciół Alza
cji i Lotaryngji rozporządza znacz
nymi funduszami.

Itadjostacja powstańcza komuni
kuje: Na odcinku Toledo wojska po
wstańcze zajęły Aldea 1 Del 
Oddziały rządowe straciły 
150 zabitych. Powstańcy zdobyli wlel 
ką liczbę karabinów maszynowych 
i kilka tonn amunicji. WczoTaj po 
południu zajęto miejscowość Mentri- 
da, Chapineria i Va!de Maąueda.

Na froncie południowym powstań

cy odparli atak wojsk rządowych, 
które ponostafwiły 140 zabitych. 
Trzy samoloty rządowe zostały strą
cone. Pod wieczór zajęto miejscowość 
Delprado.

Gem. Queipo de Liano w przemó
wieniu swojem przez radjo oświad
czył, że wojska powstańcze zajęty 
na frondę środkowym miejscowość 
Naval Carnero.

W alR i o  M ad ryt

Hitleryzm w walce
z kościołem katolickim /

Z początkiem nowego roku roz- 
pocznie się w Bawarji akcja zwal
niania ze stanowisk nauczyciel
skich duchownych i zakonnic kato 
lickich. Akcja ta obejmie około 400 
szkół państwowych dla dziewcząt, 
w których stanowiska nauczyciel
skie zajmuje 1.676 zakonnic kato

lickich. Dalsze zatrudnienie zakon 
nic na stanowiskach nauczyciel
skich jest tylko wtenczas możli
we, jeżeli odpowiadaj^ one wyma
ganiom niemieckiej ustawy o urzę
dnikach i jeżeli „zerwały w spo
sób pokojowy stosunek z zako
nem". (PAT).

Gdsńsk pracuje dla floty niemieckiej
Budowa floty wojennej i han

dlowej w Niemczech przybrała tak 
wielkie rozmiary, że stocznie w 
Rzeszy nie mogą podołać zamó
wieniom.

Cftęeć robót okrętowych przeka

zana została stoczni gdańskiej i 
innym warsztatom okrętowym w 
„Wolnem" Mieście. W niektórych 
zakładach budowy statków w 
Gdańsku praca trwa na trzy zmia-

Ale nasza niezwykła prasa „na
rodowa" bierze miłosiernie w o- 
bronę biednych hitlerowców nie
mieckich, krzywdzonych srodze w 
Alzacii przez... komunistów fran
cuskich.

Powrót przez Berlin
Wczoraj przejeżdżał przez Ber

lin minister spraw zagranicznych 
Beck w drodze powrotnej z Pary
ża. W Berlinie na dworcu wsiadł 
do pociągu ambasador Lipski, któ
ry towarzyszył min. Beckowi w po 
dróży do Warszawy. (PAT).

Według źródeł rewolty wojska 
powstańcze znajdują się już na 
terytorjum administracyjnego o- 
kręgu madryckiego. Jak donoszą z 
Burgos .powstańcy zajęli w czwar 
tek położoną w okręgu madryckim 
miejscowość Aldea del Fresno. 
Miejscowość ta położona nad rze
ką Alberche znajduje się zaledwie 
40 kim. w linji prostej od Madry

tu. Położona na tym samym od
cinku miejscowość Villa del Prado 
została również zajęta przez po
wstańców. Po zajęciu Villa del 
Prado lotnicze eskadry rządowe 
przeprowadziły atak na pozycje 
powstańców pod tą miejscowością. 
Atak ten został jednak odparty, 
przyczem dwa samoloty rządowe 

strącono.

Ma Węgrzech

Nowy Rząd i stary program
Jeden z posterunków Milicji Ludowej

na froncie aragońskim

Premjer Daranyi przedstawił' 
wczoraj wieczorem, na zgromadzę 
niu partji „jedności narodowej" 
program nowego Rządu. Po uczczę 
niu pamięci zmarłego premjera 
Goemboesa, premjer oświadczył:
„nowy Rząd kierować się będzie 
tymi samymi zasadami, które były 
programem premiera Goemboesa.
Politykę Rządu cechuje równocze
śnie ideał konserwatywny i postę 
powy". Przechodząc do szczegó
łów oświadczył premjer Daranyi, 
że Rząd uznaje konieczność wpro
wadzenia tajnego głosowania do 
parlamentu. Z kwestją tą połączo
ne jest rozszerzenie władzy Regen
ta i Izby Panów (?). Projekt u- 
chwały w tej sprawie zostanie 
wkrótce przedstawiony na zgroma

Piotwszy Isl i Polski tio Polesijoy

dzeniu stronnictw. W sprawie u- 
tworzenia stronnictwa rządowego, 
premjer Daranyi jest skłonny udzie 
lić w najbliższej przyszłości do
kładniejszych wyjaśnień.

W polityce zagranicznej Rząd 
stosować będzie dotychczasowe 
metody, które sprawiły, że Węgry 
wyszedłszy ze stadjum izolacji, 
„zyskały szczerych i godnych zau
fania przyjaciół".

W polityce wewnętrznej Rząd 
dbać będzie w pierwszej linji o „u- 
trzymanie porządku, spokoju i bez 
pieczeństwa", kontynuując w dzie 
dżinach ekonomicznej, socjalnej i 
sanitarnej politykę poprzedniego 
Rządu „faworyzującego" szerokie 
masy ludowe (?).

W dniu otwarcia polskiej linji lot- 
piczej Warszawa — Ateny, wykona
ny-zostanie w dn. 27 i 28 b. m. pier
wszy lot techniczny z Polski do P a. 
festyny.

W dn. 27 b. m. samolot polskich 
linji lotniczych „Lot" przeleci drogę 
z ^Warszawy do Aten (1.902 kim.), 
w dniu 28 b. ni. zaś z Aten przez 

•vspę Rodos do Haify (1-228 kim ).

Realizacja tego połączenia lotni
czego ma wielkie znaczenie, w dzie
dzinie zbliżenia między Polską a Pa
lestyną, w której dziś już liczba wy. 
chodźców z Polski zwiększająca się 
rok rocznie przekracza liczbę 200 tys. 
osób. Dzięki tej linji czas przewozu 
poczty z Polski do Palestyny zmniej
szy się z dotychczasowych dwóch ty 
godni do dwóch dni.
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Neutralność Belgii
Orędzie Króla

Król Belgji Leopold odczytał na 
radzie ministrów orędzie, które 
zapow iada nową orjentację w  po
lityce Belgji — w  kierunku neu
tralności. A skoro Belgja ma być 
neutralna, w  takim razie chyba 
przestaje brać udział w  sojuszach 
politycznych, w konwencjach woj
skowych, naw et być może w  Lidze 
Narodów. Stosunki z Francją w 
ten sposób są  nieco rozluźnione.

Siało się to pod wpływem Fla- 
inandów w Belgji, którzy nie chcą 
jednostronnej orjentacji na Fran
cję; m ają sym patje proniemieckie. 
Zapewne także pod wpływem fa
szystów Degrella. Korespondent 
„Gaz. Polskiej" telegrafuje, że 
decyzje przyśpieszyły znane ko
munistyczne wiece w  Alzacji, 
gdyż groziły zatargiem z Niemca
mi, a więc ew. wciągnięciem Bel
gji do wojny.

Łatwo pojąć, że decyzja Belgji 
spowodowała wzburzenie we Frań 
cji. Niewątpliwie zostanie wyzys
kana przez prawicę przeciw rzą
dowi Bluma i Delbosa. Sytuacji 
rządu Bluma chyba nie ułatwi. 
Bernus w  „Debats" już w  tym kie" 
runku „inspiruje" społeczeństwo, 
dowodząc, że w  tej trudnej dla 
Francji sytuacji trzeba „zrobić 
porządek" w  kraju. Przytoczymy 
głos radykalnego rządowego 
„L'Oeuvre".

P. Tabouis twierdzi, że inicjaty
w a króla belgijskiego zaskoczyła 
Francję. Jest to wydarzenie w agi 
najbardziej historycznej od dnia 
podpisania trak tatu  wersalskiego. 
Belgja nietylko jednostronnie wy
powiedziała wszystkie swe naj
ważniejsze zobowiązania, zwłasz
cza w  odniesieniu do Lokarna i 
paktu reńskiego, lecz również zo
bowiązania, wynikające z paktu 
Ligi Narodów. W  każdym razie 
w  ciągu jeszcze całych dwuch lat 
Belgja zmuszona będzie wykony
w ać swe zobowiązania, jako czło
nek Ligi Narodów, a  w ięc zmu
szona będzie również zastosować 
się do art. 16 paktu, nakładające
go na nią obowiązek pospieszenia 
z pomocą napadniętemu państwu.

Rząd francuski zwołał w  tej 
sprawie dyplomatyczną konferen
cję. M inisterjum Delbosa wydało

’ komunikat, w  którym czytamy:
„Jesteśmy przekonani, że król 

Leopold lii nie miał na  myśli po
wrotu do neutralności w stylu 1914 
roku. Z jednej strony neutralność 
Belgji nie powinna w żadnym ra
zie — naszem zdaniem —  pocią
gnąć za sobą jej wystąpienia z Li
gi Narodów. Z drugiej zaś strony 
brak wszelkich prewencyjnych 
konwencyj wojskowych nie należy 
uważać jako bezwzględne w yłą
czenie na przyszłość jakichkolwiek 
kontaktów technicznych między 
sztabami generalnemi obu kra
jów".

I t. d. Jest to komunikat uspo
kajający. Narazie trudno zorjento- 
wać się co do zakresu działania 
tej nowej nautralności. Nie nale
żałoby jednak przesadzać, bo po
lityczni kierownicy Belgji w raz z 
królem zdają sobie sprawę z tego, 
że w razie wojny Francji z Niem
cami Belgja musi być wciągnięta

Czy ios jest ślepy?
U ta rło  się ju ż  zdaw na powiedze

n ie , że los je s t  ślepy, że  ta m  gdzie 
wchodzi w  g rę  losowanie, decyduje 
jedynie  w szechpotężny przypadek, że 
n ie  może być m ow y o jakiejkolw iek 
spraw iedliw ości, losu. A  jednak , t ru 
dno, oczywiście, n a  ten  te m a t dysku
tow ać, p rzy jrzy jm y  się jed n ak  roz
strzygnięciom  losu n a  odcinku lo terji 
klasow ej.

Otóż m ożna stw iedrzić z  całą  s ta 
nowczością, że  p rzew ażająca  część 
w ygranych  przypada ludziom, znaj
dującym  się  w  ciężkich w arunkach 
m aterja lnych  i pow ażnych kłopotach.! 
W  w ielu w ypadkach szczęśliw y w y
braniec losu w  przededniu w ygranej 
w  wysokości 100 tysięcy  z łotych nie 
m ia ł kilkudziesięciu z łotych n a  zapła 
cenie kom ornego, g roziła  m u eksm i
s ja , zajęcie mebli za  d ługi i  t. d . Inny 
posiadacz szczęśliw ego losu tr a p i ł się 
sk ą d  w ziąć  n a  lekarstw o d la  chorej 
żony, n ie  w iedząc, że w  te j  sam ej 
chwili m oże ju ż  dysponow ać sum ą, 
pozw alającą nie ty lko  na kupno le
k a rstw a  a le  i  n a  najkosztow niejszą 
kurację.

Ciekawe je s t  także , że je śli w ygry

do akcji. Czy Belgja mogłaby po
zostać całą i nienaruszoną w  razie 
porażki Francji?

Niemcy się cieszą, oczywiście. 
Neutralność Belgji — to osłabie
nie politycznej pozycji Francji; to 
może osłabienie rządu Bluma. 
„Kur. W ar." otrzymuje depeszę 
z Berlina: Cios dla Francji to po
tężny — pisze się tutaj —  bo po 
raz pierwszy zdarza się, że nie
tylko zaprzyjaźnione, lecz i aljan- 
sem złączone z Francją państwo 
usamodzielniło się i wstępuje na 
w łasne drogi; oświadczenie Belgji 
jest ciężkim ciosem dla francuskie-'

Wyjaśnienie Rządu Belgijskiego
Ambasador belgijski w Londy

nie był przyjęty przez ministra 
spraw  zagranicznych Edena, z któ 
rym odbył dłuższą rozmowę. Am
basador naw iązując do ostatniego 
orędzia króla Leopolda, podkre
ślił, iż zm iana polityki belgijskiej 
nie oznacza zrzeczenia się które

We Francji

Kongres Partii Radykalnej
W  dn. od 22 do 25 października 

odbędzie się w  Biarritz doroczny 
kongres francuskiej partji radykal
nej. Ze względu na to, że będzie 
to pierwszy kongres partyjny po 
ostatnich w yborach i po utworze
niu Rządu Frontu Ludowego, w  ko 
lach politycznych przywiązują du
że znaczenie do jego obrad. Nie
wątpliwie jednym z głównych pun 
któw zainteresowania będą wyzna
czone na piątek, dn. 23 b. m. refe
raty  o polityce finansowej i gospo 
darczej,' które wygłosi dep. Men- 
des -  France i o polityce zagrani
cznej, którą , zreferuje przewodni
czący komisji d la  spraw  zagrani
cznych dep. Mistler. Na naczelny 
plan w ysuw a się jednak wyznaczo 
ny na 24 b. m. referat o ogólnej 
polityce partji, który wygłosi prze
wodniczący grupy parlam entarnej 
dep. Campinchi. W  czasie dysku-

Pożar w  szpitalu
g re c k im

Z A ten  donoszą: W  m iejskim  szpi
ta lu  w  Salonikach, w  k tó ry m  znajdo
wało się €00 chorych, wybuchł w czoraj 
pożar, k tó ry  w  k ró tk im  czasie objął 
cały gm ach. W śród  chorych zapano
w ała n ieopisana pan ika. W ielu z nich 
zemdlało. Personel sa n ita rn y  przy  
pomocy s tra ży  ogniow ej zdołał w y
ratow ać w iększość chorych, w śród 
k tó rych  było k ilkunastu  rannych  i 
poparzonych. 4  ciężko chorych, k tó 
rych  n ie  zdążono wynieść z płonące
go gm achu, padło o fiarą  płomieni. 
W ładze wszczęły dochodzenie celem 
w yśw ietlenia przyczyn pożaru.

Nsogśł pogodnie i ciepło
Przew idyw any przebieg pogody 

dn ia  17 h. m .: N aogół dość pogod- 
i  ciepło. U m iarkow ane w ia try  z

k ierunków  zachodnich.

w ają  n a  lo te rji ludzie zam ożniejsi, to 
w ygryw ają  tak ie  sum y, k tó re  rów 
nież zm ien iają  ich  stopę  życiow ą i 
stanow ią dużą różnicę w  sy tuacji m a 
te rjalne j.

Jeżeli mówi się o przypadkowości 
losu, to  niepodobna jed n ak  pominąć 
te o rji praw dopodobieństw a. J e s t  ca ł
k iem  oczyw iste, że kto g ra  n a  lo terji 
s ta le  —  m a  w ięcej szans, niż g ra ją cy  
sporadycznie, w ykupujący  losy od 
czasu do czasu  i n ie  do w szystkich 
klas. Z rozum iałe je s t  chyba, że oso
b a  g ra ją ca  n a  k ilk a  num erów  m a 

i w iększe szanse, n iż  ten , co g ra  n a  je .  
den ty lko  los. N ie je s t te ż  w iele p rze , 
sady  w  tw ierdzeniu, że  zgodnie z 
te o rją  praw dopodobieństw a, n a  p rze 
strzen i pewnego okresu czasu n a  kaź 
dy num er p ad a  w iększa lub  m niejsza 
w ygrana.

Jeże li za tem  los je s t  ślepy , to  m oż
n a  jed n ak  pomóc przypadkow i i  z 
tego  w łaśnie w zględu każdy  może 
być po części „kowalem w łasnego 
szczęścia", g ra ją c  n a  lo te rji s ta le , 
regu la rn ie  i  pow iększając w  m iarę 
możliwości swe szanse.

go idealizmu genewskiego i przy
nieść może jeszcze rychlejszy roz
kład Ligi Narodów; upada tern sa
mem również zasada francuska co 
do Locarna, że Locarno, jako u- 
kład angielsko -  francusko -  bel
gijski i nadal jest jeszcze w  mocy.

Sowiety chyba będą się cieszy
ły, bo umowa francusko -  sowiec
ka zapewne więcej będzie ceniona. 
Anglja jest trochę zdezorientowa
na.

W  każdym razie mamy przed 
sobą fakt dużego znaczenia poli
tycznego. K. Cz.

gokolwiek z zobowiązań między
narodowych .przyjętych przez Bel 
gję. Ze szczególnym naciskiem 
podkreślił am basador, że Belgja 
pozostanie wierna zasadom Ligi 
Narodów i zobowiązaniom, wyni
kającym ze statutu Ligi. (A TE.).

sji nad  referatem  zabiorą głos 
przedstawiciele różnych, ścierają
cych się z sobą kierunków. Po 
przeprowadzeniu tej dyskusji, w 
niedzielę 25 b. m. odbędą się wy
bory nowych władz partji oraz na
stąpi odczytanie rezolucji.

W ymordowanie całe] rodziny
w powiecie Jędrzejowskim

W  nocy na  16 b. m. w e wsi S ta
wy gminy Mierzwin, pow. Jędrze
jowskiego nieznani spraw cy zamor 
dowali 5 osób, a  mianowicie w ła
ściciela sklepu Moszka Szmulewl- 
cza, jego żonę, matkę ł  kuzynkę o- 
raz  nauczyciela języka hebrajskie
go, którego nazw iska dotychczas 
nie ustalono. Po dokonaniu zbrod
ni bandyci zbiegli nie zatrzymani 
przez nikogo.

O morderstw ie powiadomił poli

Pożar w rafiner i
i  te ren ie  refin e rji n a fty  „Pol- 

w  Drohobyczu wybuchł w czoraj 
rano  p o ż ar w  m agazynie  lim bitu i 
zniszczył zabudow ania oraz  urządze
n ia  do fab rykac ji lim bitu i  a sfa ltu , 
drogow ych i  przemysłow ych. Począt
kowo p rzystąp iła  do a k cji s traż  o- 
gniow a fabryczna, zabezpieczając 
znajdujące się w  pobliżu wielkie 
zbiorniki n a fty , k tó rym  ogień po
w ażnie z ag rażał i k tó rych  zajęcie się 
mogło spowodować nieobliczalne n a 
stępstw a. U dało się jednak  ogień z!o

ZIOŁA PRZECIWARTRETYCZNE
Aptexa J. GESSNcftA Jerozolimska 11

Z sali sądowej stolicy
PRZED DRUGIM PROCESEM 

GRZESZOLSK1EGO. 
Ustalony już został skład kom

pletu sądzącego w procesie apela
cyjnym Paw ła Grzeszolskiego, 
skazanego na dożywotnie więzie
nie pod zarzutem otrucia dzieci.

Rozpoczynającej się w W arsza
wie w  dniu 23 b. m. rozprawie 
przewodniczyć będzie sędzia Kra
mer, referentem zaś  wyznaczony 
został sędzia Kaftal. Trzecim w 
komplecie sędziowskim będzie sę
dzia Chwalibóg.

Osk. Grzeszolski, przebywający 
od dwu tygodni w jednem z wię
zień warszawskich, wystąpił do 
sądu z prośbą, by podczas roz
prawy pozwolono mu na noszenie 
cywilnego ubrania, zam iast stroju 
aresztanckiego.

Grzeszolski, który bardzo skru
pulatnie przygotowuje się do pro
cesu, otrzym ał pozwolenie na spro 
wadzenie kilku książek z dziedziny 
chemji.

SPRAWA O STO P „B“.
W  procesie o stop „B“ zeznawał 

w charakterze świadka p. minister 
W . R. i O. P . Świętosławski, któ

P o kw ito w an ie
DO DYSPOZYCJI 

P . ST. SEMPOŁOWSKIEJ.
5 rubli carskich w  zlocie na cie

płą odzież.
DO DYSPOZYCJI KOMISJI CEN

TRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAW. 
w  myśl w ezwania z dn. 14.VIII.36.

Kirszenblat zł. 5.52.
Zebrane od robotników firmy

Huterer w e Lwowie zl. 6.22.

W dniu 22-go października 
ukaże się propagandowy numer 
dwutygodnika Centralnego Wy
działu Wiejskiego P.P.S.

„CHŁOPSKA PRAWDA".
12 stron druku. Cena egz. 8 gr. 

Od 100 egz. 5 gr. za egz.
Organizacje zawodowe i Ko

mitety Partyjne wzywamy do 
natychmiastowego zgłoszenia 
zamówień na numer propagan
dowy.

Adres: Warszawa, Warec
ka 7, Administracja „Chłop
skiej Prawdy". Przekaz rozra
chunkowy pocztowy Nr. 450 
Konto PKO. Nr. 3.075.

C hlorodon ł
to  d o b re  p rzyzw yczoien ie .

>Q gło«q Iwo.

Cen.ralny Wydz; Kob.ecy
Posiedzenie Centralnego Wy

działu Kobiecego P .P .S . odbędzie 
się w  piątek, dnia 6 listopada, o 
godz. 5 popoł. w  lokalu Rob. Tow. 
Przyjaciół Dzieci, Al. Trzeciego 
M aja N r. 2 m. 68.

cję jeden z okolicznych wieśnia
ków, k tóry nie m ogąc doczekać się 
otw arcia sklepu, usiłował wejść 
przez mieszkanie Szmułewiczów, 
gdzie natknął się na trupy pomor
dowanych.

N a miejsce zbrodni udał się za
stępca naczelnika wydziału społ. 
politycznego w  urzędzie w ojewó- ■ 
dzkim i zastępca naczelnika urzędu 
śledczego. Obława za uciekającymi 
bandytam i trw a. (PA T).

kalizować.
N iebaw em  przybyły n a  miejsce 

s traże  pożarne  m iejska  i  fabryczna 
firm y  „G alicja" oraz  pogotow ie prze  
ciw pożarow e kolejowe lokomotywą 
pożarniczą. W  ciągu  godziny ogień 
ugaszono. Szkody są  dość znaczne 
wdkutek zniszczenia u rządzeń i  za
pasów. Część u rządzeń  d a  się zapew 
ne odbudować. W  przeciw nym  razie 
wysokość szkód sięgałaby 200.000 zł. 
P rzyczyny pożaru n a  r a n ę  n ie  zo
s ta ły  ustalone.

ry podkreślał dorobek naukowy 
prof. Czochralskiego. Co się tyczy 
obywatelstwa, prof. Czochralski 
miał trudności ze zwolnieniem z 
obywatelstwa niemieckiego, zwła
szcza, że w  Niemczech pozostawił 
nieruchomości. Stop „B“ jest cen
nym nabytkiem.

Prof. Czochralski omawiał oko
liczności sprowadzenia go do Pol
ski.

N a rzecz Polski nie optował, 
gdyż w Polsce nie miał—jak  twier 
dzi —  żadnych stosunków ani zna
jomych. Zdecydowawszy się na 
przyjazd do Polski — zerwał swe 
niemieckie stosunki. Zawsze czuł 
się — pow iada — Polakiem.

Obrona zadaw ała pytania, do- 
• tyczące przemówień oskarżyciela,
' nieświadczących jakoby korzystnie 
o jego polskości.

N astępnie zeznawali eksperci. 
Dwaj z pośród nich w yrażali się 
korzystnie o stopie „B“, jednak 

[trzec i ekspert — prof. Krupkowski 
— dopatru je  się ryzyka w  użyciu 
metalu w  czasie wojny, wobec 
nieprzygotowania fachowego pol
skiego robotnika-
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Przegląd
CZY TAK?

„W iecz. W arsz." donosi, że pra" 
ce płk. Koca nad nową organiza
cją „narodu" zostały ukończone: 

J a k  wiadomo, o rgan izac ja  m a
nosić c h a rak te r  udostępnia jący 
w szystkim  (?) w spółdziałanie z  
n ią  ( ? ) .  W  kołach, zbliżonych do 
współtwórców te j o rgan izac ji, p a 
n u je  p rzekonan i^  że stronnictwom 
będzie pozostawiona swoboda dzia
łania, a le  że życie samo będzie ją  
ograniczało (?). S toim y te d y  wo
bec pow ażnych w ydarzeń  w  n a 
szem  życiu w ew nętrznem .
Ciekawe, jak  to  w  końcu ma 

wyglądać? Zwłaszcza, jak  to  „ży
cie samo" (!) będzie ograniczało 
stronnictwa?

CO TO MA ZNACZYĆ?
W  „Dzień. Nar." zabiera głos 

w  spraw ie rozw iązania partji so
cjalistycznej w  Gdańsku p. Gier
tych. Ten sam, co to w  swej 
książce przypisał wszystkie po
wstania polskie intrydze żydów. 
Uważa to rozwiązanie „raczej za 
niepożądane". Zapytuje, jaki 
ekwiwalent otrzym ała za  to  Pol
ska (!)-

A potem :
Czy wobec ogólnoeuropejskiej 

w alk i z  czerw oną fa lą , w  k tó re j i 
n a ró d  polski b ierze żyw y udział, 
n ie  je steśm y zain teresow ani w  zli
kw idow aniu silnego gn iazda  „ F ron  
t u  Ludow ego" w  G dańsku?

G dyby Polska  by ła  „państw em ", 
W k tórem  p a r t j a  socjalistyczna  jest 
zakazana i  tępiona, byłoby, rzecz 
p ro sta , w  in te resie  Po lsk i ( tak , 
ja k  je s t  dziś w  in te resie  N iem iec), 
by p a r t j a  t a  n ie  m ia ła  w  G dańsku 
bazy d la  sw ej działalności n iele
ga lnej, prowadzonej n a  naszem  te -  
ry to r ju m . A le z chw ilą, gdy p a r tja  
socjalistyczna  swobodnie (swobod
n ie j, n iż  dotychczas w  G dańsku) 
is tn ie je  i  d z iała  w  Polsce —  roz
w iązan ie  p a r t j i  socjalistycznej w 
G dańsku w niczem się nie przyczy
ni do osłabienia akcji „czerwonej" 
w Polsce.
Taki jest „narodowy" punkt w i

dzenia. W ygląda to poniekąd na 
zachętę do zlikwidowania partji 
socjalistycznej w  Polsce. P. Gier
tych w idać jest szczerszy od in
nych endeków.

JEST WYJŚCIE!
„Zielony Sztandar" (ludowco

wy) stwierdza, że —  jest wyjście! 
Je s t wyjście z obecnych pogm at
wanych stosunków międzypartyj
nych, z bezwładu politycznego, z 
impasu sanacyjnego. Tern w yj
ściem J  swobodne wybory:

J e s t  sposób, je s t droga, je s t wen
ty l  bezpieczeństwa!

N iech k ra j te n  spór, t ę  w alkę,
rozsądzi w  swobodnych, n a  zasa 
dach dem okratycznych opartych, 
w yborach —  do sam orządów  i do 
Sejm u oraz  Senatu.
N iech obok silnej w ładzy w yko
naw czej s tan ie  praw dziw e, nieza
leżne, powadze chwili odpow iadają
ce przedstaw icielstw o ludu , jako  
najw yższy organ  jego  politycznej 
m yśli, jako  n iesfałszow any ba ro -

Kat który nie wykonał
ani jednej egzeXucji

Z Kopenhagi donoszą, iż zmarł 
tam  w  wiektj la t 62 k a t Danji. 
Sprawował on swój urząd  przesz
ło dwadzieścia lat, wyroku skazu

Pości od 200 dni
Dziwaczny pomysł hinduskiego ascety

Asceta z sekty Dzajnów z Pen- 
dżabu (Indje) M uni-Shri Misrilalii 
pości od 200 dni, p rotestując w 
ten sposób przeciwko sporom po
między różnymi sektam i i chcąc 
je skłonić do  zgody. Od 57 dni as
ceta ten nie w ziął do u st ani kropli 
wody. Leży on w  jednej z izb Bom 
baju na  desce. Gromadzi się koło 
niego tłum, obserw ując z podzi
wem wynędzniały szkielet ascety, 

' który z trudem  może usiąść. Leka

l prasy
m e tr jego  nastro jów , ja k o  p rze - 
ciwważnik p rzerostów  n ieham ow a- 
nej w ładzy —  w yrodniejącej n ie
ra z , n a  niższych sw ych szczeblach, 
w  samowolę urzędniczo -  policyjną. 
Stronnictwo nasze stoi właśnie 

na tern samem stanowisku. 
„KULTURA" FASZYZMU 

WŁOSKIEGO.
Korespondent rzymski „Czasu" 

opisuje spółczesną „kulturę" fa
szystowską w e W łoszech. Opisuje 
partyjne „wychowanie": wycho- 
chowankowie opracow ują pań
stwowe tem aty ustrojow e z tre 
ścią (kierunkiem) z góry narzu
coną!

T o  te ż , gdy  s ię  ta k ie  f a k ty  bie
rze  pod  uw agę, tru d n o  być zbyt 
wielkim  op tym istą  oo do nowej 
,k u ltu ry " , k tó rą  faszyzm  m a am 
bicję stw orzyć. Gdy się  w  ty m  pię
knym  k ra ju  przyglądałem  w spania 
łym  pomnikom k u ltu ry  sta ro rzym 
skiej, gdy  podziw iałem  przepiękne 
pom niki k u ltu ry  chrześc ijańsk ie j i  
gdy n a  ty m  t le  rozm yślałem  o ku l
tu ra lnych  poczynaniach faszyzm u, 
to  m im o jego  siły  sugestyw nej, co
raz  ba rdziej u trw ala łem  się  w  p rze  
konaniu, że jednak  k u ltu ra  faszy 
stow ska n ie  będzie an i syn tezą  
tam tych  dwóch k u ltu r an i ich d a l
szym rozw ojem , lecz że  przeciw nie 
będzie ona pomimo niew ątpliwych 
zdobyczy m a terja lnych , stanow iła  
k rok  w stecz.
Naturalnie. T o  powiedziane 

zbyt łagodniel Jaka może istnieć 
„kultura" przy totalizmie, przy 
„monopartyjności", która w szyst
kich ludzi i w szystkie kierunki 
wzięła pod jeden strychulec? Indy
widualną twórczość łamie się i wy 
koślawią.
„SOC. W IE S T N IK " O M O SK IE W 

SKIM  PROCESIE.
Ostatni mieńszewiczld „Soc.

W iestnik", wychodzący w  Paryżu, 
dużo miejsca poświęca moskiew
skiemu procesowi trockistów. Naj 
bardziej zasługuje na  uw agę ob 
szerny art. Sekretarza Międzyna
rodówki tow. dr. Adlera p. t. „Mo
skiewski proces czarownic", mają 
cy charakter polemiki z Dimitro- 
wem —  ale o tym artykule napi- 
szemy obszernie.

Pozatem korespondencja z Mo
skwy stwierdza, że w  niektórych 
moskiewskich kolach m ożna spot
kać pozytywne ustosunkowanie się 
do procesu (zapewne chodzi o 
w arstw ę uprzywilejowaną?) —  1) 
boją się wybuchu w alk domo
wych; 2) figury takie jak  Kamie- 
niew i Zinowjew nie cieszyły się 
sympatją.

Znana specjalistka od literatury 
pięknej tow. A leksandrowa przed
staw ia echa procesu w śród litera
tów sowieckich. Obecnie odbyw a 
się „rozprawianie się" z rzekomy
mi „trockistami" w literaturze i pu 
blicystyce. T ak  np. rozprawiono, 
się z grupą „Pierew ał" (przełęcz); 
do której należy Katajew. Jest to 
grupa um iarkowana i nic wspól
nego z trockizmem nie ma.

K . Cz.

jącego jednak nigdy nie wykonał, 
bowiem skazanych na  karę śmier
ci z reguły ułaskawiano.

rze badają go, stw ierdzając, że 
wprawdzie puls głodom ora jest 
slaby, ale żadne zmiany w  organi
zmie nie zachodzą. Muni Shri Mis
rilalii m a la t 47, a  od 25-go roku 
upraw ia ascezę, kształcąc się w 
sztuce jogów. Jest to, o ile w iado
mo, pierw szy w ypadek głodowania 
bez przerw y w  ciągu 200 dni i ży 
cia w  ciągu blisko 50 dni naw et 
bez wody.
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Demokratyczne i swobodne wybory

Jednakowe stanowisko polskiego ruchu socjalistycznego
i p o lsk iego  ru c h u  lu d o w e g o

Chcieliśmy w czora j ogłosić w 
brzm ien iu  dosłownem te k s t uchw ał 
N aczelnego K om ite tu  W ykonaw 
czego S tronn ictw a  Ludowego. 
T eks t u leg ł je d n ak  konfiskacie. 
P rzy taczam y  więc dz isia j dokładne 
zresz tą  streszczenie uchw ał w n ie- 
ukonfiskow anym  „ K urje rze  P o ran 
nym ". (Podkreślen ia  n asze ). Red.

W  dniu 14 b . m. odbyło się po
siedzenie Naczelnego Komitetu 
W ykonawczego S. L. pod prze
wodnictwem urzędującego preze
sa  M. Rataja. Po wysłuchaniu re
feratu na tem at obecnej sytuacji 
politycznej w  kraju i po przepro
wadzeniu dyskusji, uchwalono je
dnomyślnie szereg rezolucyj. U- 
chwały te  głoszą m. ta.:

N. K. W . stwierdza, iż nie praw 
dą jest, jakoby Stronnictwo Ludo
w e miało cośkolwiek wspólnego z 
akcją komunistyczną, lub akcję tę 
popierało czy osłaniało. Stronnic
tw o Ludowe w  uchwałach swych, 
powziętych zarów no na Kongresie, 
jak  na  Radzie Naczelnej i N.K.W., 
zajęło stanowisko zdecydowanie 
negatyw ne wobec wszelkich pro- 
pozycyj w spółpracy z komunista
mi, uważając dążenia komunlstycz 
ne za sprzeczne z programem lu
dowym, a  komunizm za niebez
pieczny dla niepodległości pań
stw a polskiego. Dalej NKW stwler 
dza, że do rozrostu komunizmu w 
Polsce przyczynia się nietylko w y
tężona propaganda komunistycz
na i  nietylko nowe metody działa
nia komunistów, polegające na 
przenikaniu do wszystkich organi- 
zacyj, ale przedewszystkiem nędza 
oraz warunki polityczne.

Stronnictwo Ludowe, pomimo 
tego, że jest w  opozycji do obec-

Konfiskata książki 
Czuchnowskiego

Policja polityczna Krakowa 
wkroczyła do  drukarni Bratniej 
Pomocy Medyków 1 skonfiskowa
ła  kilkaset egzemplarzy nowej 
książki poezyj M arjana Czuchnow 
skiego w ydanej w  tych dniach p. t. 
„POWÓDŹ I  ŚMIERĆ". Nagła kon 
fiskata tomu poezyj Czuchnow
skiego wywołał tern większe zdzi
wienie w  kołach literackich, że 
CAŁY POEMAT „POW ÓDŹ I 
ŚMIERĆ" DRUKOWANY BYŁ W  
CZASOPISMACH LITERACKICH 
NIE ULEGAJĄC NIGDZIE KON
FISKACIE. Znamienny jest PO
ŚPIECH w  skonfiskowaniu „Powo
dzi i śmierci", gdyż konfiskata i 
zabranie nakładu z drukarni nastą 
piły dosłownie... W  TRZY GO
DZINY PO ODDANIU EGZEM
PLARZA DO CENZURY. Jest to 
już druga  skolei po  konfiskacie 
„TRUDNEGO ŻYCIORYSU" kon
fiskata poezyj Czuchnowskiego. 
T rudności na jakie napotyka nie
zależna literatura w  Polsce w  o- 
statnich latach nie w ymagają... 
żadnych komentarzy.

an i troski o państw o, an i poczucia 
odpowiedzialności za państwo.

W idząc napiętą ciągle sytuację 
międzynarodową i  potężne zbroje
n ia  sąsiadów, rozumiemy aż nad
to  dobrze konieczność jaknajwięk- 
szego zbiorowego wysiłku, celem 
podniesienia obronności państw a 
tak  pod względem materjalnym, 
jak  moralnym.

Rezolucja głosi dalej, że wpro
wadzenie faszystowskiego ustroju 
w  Polsce w ykopałoby ostatecznie 
przepaść między państw em  i m a
sami ludowymi, zabijając w  nich 
resztki poczucia odpowiedzialnoś
ci za państwo. W  TEJ SYTUACJI 
TYLKO UCZCIWE I BEZSTRON
NE WYBORY DO CIAŁ SAMO
RZĄDOWYCH I USTAWODAW
CZYCH, PRZEPROWADZONE NA 
PODSTAWIE DEMOKRATYCZ
NEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ 
MOGĄ USUNĄĆ NAGROMADZO
NE,NIEBEZPIECZNE FERMENTY, 
PRZYWRÓCIĆ W  MASACH LU
DOWYCH WIARĘ W  SKUTECZ
NOŚĆ LEGALNYCH ŚRODKÓW,

No, proszę... „Międzynarodów
ki", a  zatem najwidoczniej i  Mię
dzynarodówka Socjalistyczna i 
M iędzynarodówka Zawodowa. Nie 
prawdaż? W edług recepty „Małe
go Dziennika"... M oże tedy war
to —  parę uwag i  parę przypom
nień.

P rzed laty, gdy p. pułk. Koc był 
jeszcze młodziutkim (hłopaczkiem  
w szeregach m łodzieży narodowej, 
„Przegląd Wszechpolski" ogłosił 
wcale nawet sym patyczny artykuł 
o Józefie Piłsudskim; artykuł no
sił, o ile sobie przypominam, ty 
tuł: „Historja uczciwego socjali
sty", czy coś w  tym  rodzaju. Były 
komplementy. Piłsudski —  oiv- 
szem —  prawie pałrjota, godny 
szacunku, tylko —  ach, niestety!— 
jego  „ośrodek dyspozycji" — to 
Międzynarodówka...

Akurat to samo... Prawda! p.

Twórcy „nowych" pomysłów od 
„zielonego stolika" na tem at „no
wej" organizacji życia  polityczne
go Polski obnoszą się, jak wieść 
niesie, z  koncepcją, że  oto na zie
miach R zeczypospolitej nie mogą 
być tolerowane żadne organizacje 
społeczno -  polityczne, których 
„ośrodki dyspozycji" znajdują się 
poza  granicami Państwa.

Następuje później chytre mru
gnięcie okiem i  cichy szep t tajem
niczy- „MIĘDZYNARODÓW-

Artykuł dyskusyjny
S i l i t i n  i i f f l t i

D ajem y dziś c iąg  dalszy  a r- , 
ty k u łu  tow . W interoka , k tórego 
p ie rw sza  część ukazała  sdę w  nu 
m erze  w czorajszym .

PO STĘP SPOŁECZNY. 
Zwolennicy filozofji, opartej o 

zasady św . Tom asza z Akwinu, 
podkreślają konieczność postępu, 
kształtowania nowych form społe
cznych. „Zachowanie —  to  ustaw i
czna twórczość" („Conservatio est 
continea creatlo"). P ragnąc utrzy
mać kulturę, trzeba ją  co dnia 
stw arzać —  podkreśla ks; Michal
ski.

Jakiż jest stosunek „tom istów " 
do materjalizmu dziejowego, po
dnoszącego decydujący wpływ 
czynnika gospodarczego w  rozwo- 
już społecznym? Przyznają, że rola 
czynnika gospodarczego (jako 
„przyczyny m aterjalnej") jest zna
czna, choć nie je s t wyłączna i pier 
wszoplanowa.

M andzm  wykrył ów fakt, że w  
ustroju kapitalistycznym stosunki 
ekonomiczne do tego stopnia w y
m ykają się spod  kierownictwa

Bili teWiii
człowieka, że ciążą nad  nim niby
fatalna siła, że są  całkiem „odczlo 
wieczone". Człowiek w  gospodarce 
kapitalistycznej nie istnieje jako o- 
soba — przyznają personaiiścl.— 
Biedny człowiek jest tylko narzę
dziem produkcji, bogaty  — tylko 
konsumentem. Dalej „personaliści" 
nie uw ażają walki klas za „wymysł 
socjalizmu". Przyjmują, że jest ona 
konsekwencją kapitalizmu, że zni
knie dopiero z jego ustąpieniem, 
choć zarzucają, że marksizm nie
słusznie przypisuje je j „wyłączny" 
wpływ.

Nie zaprzeczają, że świadomość 
proletarjatu , o ile łączy się z odzy
skaniem godności ludzkiej, m a o- 
gromne znaczenie. Przyznają, że 
proletarjat, jako niezaangażowany 
w wyzysku, m a specjalną rolę dzie 
jow ą do  odegrania. W  wyniesieniu 
się proletarjatu  na  poziom godno
ści ludzkiej, wolności i osobowości 
społecznej znajduje Maritain od
dźwięk idej chrześcijańskich. 

ŚRODKI „BIEDNE" I „BOGATE".
„Personalizm " nie w yłącza uży

nego rządu i obecnego system u. ZWIĄZAĆ T E  MASY Z PAN- 
rządzenia, nie wyrzekło się jednak | STW EM PRZEZ POCIĄGNIĘCIE

st znaleźć poparcie czynne w  
najszerszych kołach społeczeń
stwa, między innemi także i 
wśród sfer pracowników umy
słowych, Trzeba zatrzymać 
wszelkie pomysły „faszyzacji" 
Polski, Ta droga, którą wska
zujemy, może te próby zatrzy
mać, może je zlikwidować przez 
wolę mas, wypowiedzianą w  
formach legalnych, jasno i w y
raźnie. Wyjście, wskazane 
przez obydwa ruchy masowe, 
leży — ponad wszelką wątpli
wość — w  interesie wzmocnie
nia i utrwalenia obronności 
Państwa.

ICH DO WSPÓŁODPOWIEDZIAL 
NOŚCI, A PRZEZ TO SAMO 
WZMOCNIĆ MORALNE SIŁY 
PAŃSTWA.

**

Prasa ludowa z „Zielonym 
Sztandarem" na czele uzasad
niła w  szeregu artykułów to 
przeświadczenie, że ISTNIEJE 
WYJŚCIE z dzisiejszej sytuacji 
wewnętrznej Państwa i że ta- 
kiem wyjściem byłyby PO
WSZECHNE, DEMOKRATY
CZNE I NAPRAWDĘ SWO
BODNE WYBORY. Uchwały 
N. K. W. Stronnictwa Ludowe
go potwierdziły raz jeszcze to 
stanowisko.

Polska Partja Socjalistyczna 
zajęła je tak samo ze swojej 
strony.

Obydwa więc wielkie ruchy 
masowe Polski Pracującej 
stwierdziły, że mają pogląd jed
nakowy na metodę rozwikłania 
stosunków wewnętrznych kra
ju. Ten pogląd jednakowy mu-

Słow a bez treści
i . . .  b e z  o r y g in a ln o ś c i

' ’ f  • *

pułk. Koc w yszedł ideowo z  ów
czesnego „obozu narodowego"... 
C zyżby w myśl przysłowia: „czem 
skorupka za młodu nasiąknie"?...

• •

Minęio wiele lat, i  p . Goebbels 
wygłaszał mowę p rzez radjo w  
Berlinie. Dużo patosu i:

„czy możemy oddać wychowa
nie niemieckiej młodzieży w  ręce 
księży katolickich, ludzi, których 
ośrodek dyspozycji znajduje się 
poza granicami R zeszy, w  Rzy
mie"?...

Goebbels Jest bodaj twórcą te j  
rdzennie rodzim ej formułki: „o- 
środek dyspozycji"... P. Goebbel
sow i chodziło o kościół katolicki. 
A co o tern myśli p . Koc? Bo w  
samej rzeczy —  w szak rozstrzyga  
Rzym!...

Dla w szelkiej pewności należa
łoby zlikwidować przy okazji i 
„Unję międzyparlamentarną"... To 
sobie taki „ośrodek dyspozycji" w 
Brukseli...

A „stąd morał się taki wyw o
dzi", że, gdy ktoś chce tworzyć 
„nowy" obóz polityczny  IY POL
SCE, to musi sam ze siebie tvy- 
dobyć trochę... oryginalności. Na- 
razie wygląda tak, że  „ośrodek 
dyspozycji"... PSYCHICZNEJ mle 
ści się... poza granicami Rzeczy
pospolitej. Stamtąd są  czerpane 
bezinteresowne natchnienia.

AR.

cia siły w  pewnych wypadkach, bo 
—  ja k  pow iada —  człowiek jest 
nietylko duchem, lecz —  również 
ciałem. Jednak zasadniczo — gło
szą —  przebudow a musi się za
cząć „od własnego w nętrza".

W  walce o nowy porządek „per- 
sonaliści" głoszą znaczenie t. zw. 
„środków biednych".

„Środki bogate" —  to  siła, pie
niądze, wielka propaganda. „Bied
ne" — to  środki „nieagresywne", 
umiarkowana propaganda słowem 
i drukiem, modlitwa, wpływ do
browolnego cierpienia i t. p. W i
dać dużo sympatji dla Gandhiego 
i jego metody biernego oporu „Sa- 
tyagraha", z tern tylko, żeG andhl 
nie m a zrozumienia dla roli życia 
państwowego i konieczności w  nie 
których wypadkach użycia siły. 

NOWY PORZĄDEK 
CHRZEŚCIJAŃSKI.

Cóż to  będzie ten now y porzą
dek chrześcijański? Nie będzie Kró 
lestwem Boźem, gdyż — według 
przekonania religijnego — Króle
stw o to zrealizuje się w  pełni do
piero u kresu historji ludzkiej.

W ięc może Nowe średniowiecze, 
którego mroki jakoby już na nas 
naciągają? „Personalizm " stanow 
czo odrzuca naw rót do  średniowie 
cza. M aritain chętnie odwołuje się 
do metody „analogji", pow iada, ż e .

sakralnego; wznowienie 
na których palono kace- 

(Dok. nast.)

LUDWIK WINTEROK

C H W IL A  R A D O Ś C I 
J U Ż  N IE D A L E K A

dla tych wszystkich, którzy zaopatrzą się 
na czas w  los I Klasy Loterii Państwowej 
w  niezmiennie s z c z ę ś l i w e j  kolekturze

„NADZIEJA"
W a riz a w a , Marszałkowska 117
gdzie stale padają wielkie wygrane

Ciągnienie rozpoczyna s ię  ju ż  22  b.m.!
G ł ó w n a  w y g r a n a  1.000.000 z ł o t y c h  
Zamówienia z prowincji załatwia się natychmiast

Paryska w izyta min. Becka
W brew  pierwotnym zapewnie

niom niektórych pism polskich, od
zwierciedlających opinję ul. W ierz
bowej, w izyta gen. Rydza -  śm i
głego oznaczała zmianę stosunków 
polsko - francuskich. Oczywiście 
otw artą pozostała kw estja, jakie 
skutki polityczne, w yw oła ożywie
nie nieczynnego od la t aljansu woj 
skowego i czy francuskie kredyty 
wojskowe będą zrealizowane bez 
względu na  to, jaką  będzie codzien 
na praktyka dyplomatyczna ul. 
W ierzbowej w  stosunku do Fran
cji.

Z tego powodu pobyt min. Be
cka w  Paryżu wzbudził więcej 
zainteresowania niż zwykłe i natu 
raine wizyty paryskie dyplomaty
cznych przedstawicieli państw  
sprzymierzonych i zaprzyjaźnio
nych z Francją. Nie mamy dotych
czas żadnych danych, na podsta
wie których moglibyśmy przypu
szczać, że mta. Beck zmienił swą 
orjentację. A przeciwnie w ydaje 
się nam, że drogę, na  którą  w stą
pił od zawarcia paktu nieagresji i 
„porozumienia" z Niemcami, uw a
ża nadal za trafną i właściwą. ...

Opieramy zaś  nasze przypusz
czenie oczywiście nie na oświad
czeniach min. Becka. W iadomo, że 
milczenie jest jedną z rzeczywis
tych cnót dplomatycznych, która 
cechuje naszego ministra spraw  za 
granicznych. Ale prasa inspirowa-

Porządek musi być
Z nane to  powiedzenie n ie  zaw sze i 

n ie  wszędzie byw a stosow ane. Gdzie 
ja k  gdzie, a le  w  ko lek turze  lo te ry j
n e j porządek je s t  spraw ą najw ięk
szej w agi. Z nana w  szerokich kołach 
g raczy  loteryjnych ko lek tura  D zier
żanowskiego (N ow y Św iat 64, oddz. 
F re ta  5) porządek  ceni przede- 
w szystkiem  i  d la tego  k lien te lę  obsłu
gu je  się ta m  szybko i  spraw nie, n ik t 
tedy  n ie  czeka, w  m ia rę  po trzeby  bo
wiem u rucham ia  się oddzielne kasy 
sprzedaży.

W arto  tu  wspomnieć o usta lonej 
opinji, w  m yśl k tó re j w  ko l. D zier
żanow skiego zawsze p ad a  w iele w y
granych, co spraw ia , że zastępy  
k lijen te li te j  f irm y  sta le  w zras ta ją .

na przez ul. W ierzbową, ujawnia 
nieraz to , co nie powinno „przejść 
poza płot zębów", jak  się wyraził 
jeden z bohaterów  greckich u  Ho
mera.

Otóż berliński korespondent „Ga 
zety Polskiej", przedstaw iając w 
pierwszych dniach b. m. opinię Nie 
mieć o paryskiej wizvcie gen. Ry
dza -  śmigłego, powołał się na 
następujące retoryczne pytanie jed
nego z hitlerowskich polityków:

„Czy pan myśli, że doszłoby do 
takiego (podkreślenie nie nasze) 
przyjęcia gen. Śmigłego -  Rydza, 
gdyby nie było, przez Piłsudskiego 
I Hitlera osiągniętej normalizacji 
stosunków polsko -  niemieckich?"

Korespondent „Gazety Polskiej" 
rozpowszechnił powyższy pogląd, 
nie wyraziwszy żadnego zastrze
żenia ani żadnej wątpliwości. Niech 
sobie czytelnicy polscy sami doś- 
plewają, czy wielki sukces gen. 
śm igłego -  Rydza w  Paryżu byłby 
możliwy bez zaufania polityczne
go, które zdobył min. Beck w  Ber 
Unie.

Trudno odpowiedzieć na pyta
nie, jaką byłaby przyjaźń polsko- 
francuska, gdyby po podpisaniu 
paktu z Niemcami kto inny, a nie 
min. Beck prowadził zagraniczny 
resort. Jedno tylko jest pewne, a 
mianowicie, że Niemcy ani wów 
czas, gdy zawierali pak t z Polską 
ani w  swej późniejszej praktyce, 
nie dążyli do zacieśnienia ahan-u 
oolsko - niemieckiego. W prost 
orzeciwnie. W nraw dzie korespon
dent „Gazety Polskiej" solidaryzu 
Je się z twierdzeniem osobistości, 
należącej do bliskiego otoczenia 
kanclerza, jakoby Niemcy odnio
s ły  się do paryskiej w izyty gen. 
śmigłego - Rydza „że zrozumie
niem waszych (polskich) interesów 
narodowych".

Otóż musimy temu zaprzeczyć. 
Niemcy były i pozostały przeciwni
kami francuskiej polityki aliansów 
1 co do Polski w yjątku nie robią. 
Z w yraźną niechęcią albo jak przy 
znaje sam a „Gazeta Polska" Ironi
cznie pisały o francuskich kredy
tach dla Polski. Francusko -  sowie 
cki i sowiecko - czeski pak t w oj
skowy — głosiła „Koelnische Zei- 
tung" — były dotychczas ukorono
waniem francuskiej polityki, która 
zainaugurow ała now ą polityczna 
erę wzajemnej nieufności i wyści
gu zbrojeń w  Europie. N a te j linji 
pozostaią też  usiłowania paryskie
go Rządu ponownego ożywienia u- 
mowy polsko -  francuskiej, co się 
objawia w  podróżach miarodaj
nych wojskowych m iędzy Paryżem 
a W arszaw ą.

T o  znaczy, że w izyta paryska 
gen. Rydza -  śm igłego —  w edług 
opinji niemieckiej —  „pozostaje na 
linji" wzajemnej nieufności polsko- 
niemieckiej i wyścigu zbrojeń. Na 
jakiej więc podstaw ie korespon
dent berliński „Gazety Polskiej" 
może żyrować twierdzenie miaro
dajnej osobistości hitlerowskiej, że 
Niemcy odnoszą się do ożywienia 
polsko -  francuskiego aljansu „ze 
zrozumieniem polskich interesów 
narodowych"?

te same zasady, te sam e najwyższe 
reguły postępow ania ludzkiego (o 
które chodziło w  średniowieczu) 
mogą być w  odmienny sposób za
stosowane...

H istorja się nie pow tarza. W  śre 
dniowieczu dążono do jaknajściśiej 
szej jedności organicznej w  życiu 
społecznem. Całe chrześcijaństwo 
miało być jedną całością. W  tern 
zaś zjednoczeniu porządek świecki 
podlegał duchowemu, środki docze 
sne, polityczne, a  w ięc przymus 
Państw a używany był dla podtrzy 
m ania tej jedności i... nadużywany 
(karanie heretyków ). Dalej —  ist
niała głęboka nierówność w  sto
sunku władzy, w ypływ ająca z prze 
niesienia stosunków rodzinnych 
(przew aga ojca rodziny) na Pań
stw o i w reszcie am bicją św iata 
średniowiecznego było zrealizowa 
nie dzieła — jak  się zdawało — 
bożego na ziemi. Budowa jakiejś 
jednej p rzepotężnej'w arow ni, nad 
którą panow ałby Bóg...

W ięc to  m a być realizacja zasad 
„personalizmu"? Niezawisłość oso 
by ludzkiej i ten ogromny gmach 
Państw a
stosów, 
rzy?

Jeżeli tyle miejsca poświęcamy 
kwestji, omówionej przez „Gazetę 
Polską", to  tylko dlatego, ponie
w aż uchodzi ona za tubę min. Be
cka i oceniana jest jako klucz do 
szyfru ui. W ierzbowej. Państw a 
sprzymierzone z Francją, jak  Mała 
Ententa i Beigja lub zaprzyjaźnio
ne z Francją jak Anglja i Rosja so 
wiecka nie posługiwały się paktem 
„porozumienia" z Niemcami, żeby 
ożywić sw ój aljans lub sw ą przy
jaźń z Paryżem. Nie wdajemy się 
w  dociekania, jakie ukryte plany 
kierowały min. Beckiem w  stosun
ku do Francji via Berlin. Mamy je
dnak jaknajwiększe zastrzeżenia, 
czy tak a  tabaka  berlińska była od 
pow iednia dla galwanizowania 
przymierza polsko -  francuskiego, 
mieszącego się w łasnem zdrowiem 
i żyiacego własnem !■ naturalnem 
życiem.

A mamy zastrzeżenia przede
wszystkiem dlatego, ponieważ 
w skutek polityki min. Becka n astą 
piły pewne ujemne fakty, które  od
robić jest bardzo  trudno. N asze tre  
dności z Gdańskiem, pak t francu
sko -  sowiecki i czesko - sowiec
ki i niepewność w ytw orzona koło 
przyszłego paktu  neo -  lokam eń- 
skiego — oto kilka przykładów , ilu 
strojących ujemne skutki gry z 
Niemcami a zarazem  ekstratury dy 
piomatycznej w  stosunku do Fran
cji.

Czy to się definitywnie skończy
ło?

W ystarczy przeczytać, co pisał 
ostatnio „Tem ps" o chęci przypo
dobania się niektórych kół polskich’ 
hitlerowskim rządcom w  Gdańsku, 
o co podejrzew a dyplomację pol
ską w  art. (z 11 w rześnia) p. t. „Mi 
sterjum polskie" tygodnik „Cyra- 
no“, w ydaw any przez praw icę ra
dykałów francuskich lub „Echo de 
Paris", uw ażany za organ sztabu 
generalnego. Mimo w izyty gen. Ry 
dza -  śm igłego została podejrzli
w ość i  nieufność w obec min. Bec
ka. Tymczasem stosunki politycz
ne między dw om a sprzymierzony
mi państw am i muszą polegać na 
zaufaniu. Bez tego wszystko jest 
niejasne, dwuznaczne i niepewne. 
I dlatego, choć poźądanem  byłoby 
w  interesie obu państw , żeby przy
w rócone zostało wzajem ne zaufa
nie, nie chcemy ukryw ać, iż żadna 
wizyta w  Paryżu sam a przez się 
nie zrobi z owsa ryżu. W izyta jest 
formą, a  nas interesuje żyw a treść  
1 praktyczne wvniki. o  ile byłyby 
zakomunikowane oficjalnie przez 
obie strony w  sposób tak  jasny f 
niewątpliwy, jak  podczas wizyty 
gen. śm igłego -  Rydza.

BENEDYKT ELMER.

.Trybuna Robotnicza"
Centralny Komitet W ykonawczy 

PPS. stwierdza, że wychodzący 
we Lwowie tygodnik —  „Trybuna 
Robotnicza" nie jest organem P. 
P . S., nie pozostaje z P artją  w  ża
dnym stosunku, nie może zatem 
reprezentować stanow iska Partji.

A resztowania i rew iz je  w  Zamościu
W  Zamościu przeprowadzono 

dniach ostatnich szereg rewizyj w  
lokalach organizacyj robotniczych. 
A resztowano —  między innymi —

tow. H. Szechera, sekretarza Związ 
ku Małorolnych w  Hrubieszowie, ł 
tow . W . Strzeleckiego z  Lublina,
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z czwartku na piątek

Wojna domowa w  Hiszpanii Samozwańczy dyplomata
Atak samolotów rządowych

BARCELONA (PAT.). Dowódca 
wojsk katalońskich płk. Sandino 
ogłasza następujący komunikat: 
Na odcinku Barbastro 22 samolo
ty republikańskie bombardowały 
przeciwnika, który usiłował zaata

kować pagórek Sierra Alcubierre. 
Pow stańcy ponieśli duże straty  i 
musieli cofnąć się. Na odcinku Bu 
jaraloz w ojska republikańskie po
biły przeciwnika i posunęły się o 
4 kim. naprzód.

B a r b a r z y ń s t w o
MADRYT (P A T .). G azeta „ P o li- lL u i Pe rez  S e rrano  został rozstrzela- 

tic a "  donosi, że znakom ity ch iru rg  | ny  przez pow stańców  w Saragossie.

Komunikat ze źródeł rebelii

B u n t  n a  t o r p e d o w c u
CASABLANCA (PAT.). Pomimo 

ścisłej izolacji stojącego w  porcie 
hiszpańskiego torpedowca, który 
znalazł tu  schronienie po bitwie 
morskiej, na  mieście rozeszły się 
w iadomości o zaszłych na pokła
dzie okrętu zmianach.

Jedyny rzeczywisty oficer, kapi 
tan m arynarki, będący dotychczas 
wyłącznym dowódcą na torpedow 
cu „G ravina‘‘ został przez sw ą za 
łogę usunięty ze stanowiska ko-

m endanta okrętu, z przymusowym 
pobytem na  okręcie w  charakte
rze specjalisty. Dowództwo prze
szło w ręce sowietu, składającego 
się z 4-ch członków załogi.

Torpedowiec „Grayina" został 
wprowadzony do doków pływają
cych dla dokonania niezbędnych 
reparacyj, które w edług oęziy  spe 
cjatistów  m ają kosztować przeszło 
300 tysięcy franków.

K A DY K S (P A T .). Radjow y ko
m un ika t pow stańczy donosi: Przez 
zajęcie  E l  Tiemblo w ojska  narodo
w e p a n u ją  n a d  elektrow nią, dosta r
czającą  p rąd  do M adry tu . N a  odcin
ku  północnym T a la e ra  w ojska  rzą 
dowe pod dowództwem m jr . M ia ja  są  
otoczone przez narodowców. Rozpo
częła się b itw a , w ojska rządow e u s i-

łu ją  p rze rw ać  pierścień o taczający 
ich  w ojska, a le  narodow cy trzy m ają  
się dotychczas mocno. N a  fronc ie  An 
daluzji w ojska  rządow e złożóne z ko 
lum ny n a  12 samochodach ciężaro
w ych rozpoczęły w  czw artek  k o n tr 
a ta k  pod Penaroya , lecz w ojska n a 
rodowe a ta k  odparły.

musiał ustąpić
PRAGA (PAT.). Dotychczasowy 

charge d‘affaires Hiszpanji w  Cze 
choslowacji G aspar Sanz Tovar 
rozesłał do pism oświadczenie, w  
którym pisze: Dn. 15 b. m. popo
łudniu zjawił się u mnie przedsta
wiciel dyrekcji policji praskiej dr. 
Vylouzil z pismem czeskosłowac- 
kiego MSZ., które żąda, abym od 
dal gmach p. Luiz Imenez de Asua, 
ponieważ tylko jego Rząd Czecho 
Słowacji uznaje za prawowitego 
przedstawiciela Hiszpanji. W  ra-

zie odmowy Rząd Czechosłowacji 
uprzedza, że zmusi mnie do tego 
siłą. Wobec mojej nłeosobistej 
przyjaźni z ministrem dr. Kroftą, 
postanowiłem podporządkować 

się wyrażonemu w  piśmie żądaniu.
(‘Chodzi tu  o faszystow skiego, 

charge  d 'a f fa ire s , k tó ry  opowiedział 
się po s tron ie  rebe lji i  n ie  chciał 
wpuścić do gm achu  poselstw a nowe
go posła  R ządu m adryckiego —  
Przyp. Red.).

Oelefeiorom yłata 1 listy n i p i e
Sukces nasze) akcji

Lansbury żąda zw ołania
m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe ren c ji

Proletariusze wszystkich krajów ł̂ cza się
AMSTERDAM (PAT.). Przed i partji socjalistycznej funduszów, 

paru dniami poseł do Izby holen- zebranych w  drodze zbiórki pu- 
d ersku : cncfelfetą «;«eev1Jet udał blicznej w  Holandji. 
się do Hiszpanji dla doręczenia!

Po czyiej strome ludność
LIZBONA (PAT.). „Diario d- 

Noticias" donosi z Toledo: „W a
runki życia w  Toledo są  nieznoś
ne. Ostatniej nocy baterje  wojsk 
rządowych bom bardowały mia
sto, powodując śmierć wielu o- 
sób. W iększość ludności kryje się

'o  piwnicach. Oprócz ofiar nocne
go bom bardowania, codzień p a 

dają liczni legioniści narodowi od 
tajemniczych strzałów, dawanych 
z dachów, strychów  lub na krę
tych uliczkach m iasta".

Zamach na sprzedawczyka?
MADRYT (PAT.). W edług krą

żących tu  pogłosek przed paru 
dniami na gen. Queipo do Liano 
dokonano w  Sewilli zamachu. 
Strzelał doń syn walczącego po

stronie wojsk rządowych generała 
Campin'a. Gen. Queipo de Liano 
został raniony w  ramię. Zamacho
wiec popełnił samobójstwo.

ja k  się odwiadujemy już w  naj
bliższym czasie ukaże się zarzą
dzenie p. m inistra Poczt i Telegra
fów w spraw ie opłat radjowych. 
Zarządzenie to  przyniesie posia
daczom odbiorników detektoro
wych obniżenie abonam entu radjo 
wego z 3 zł. na 1 zł. miesięcznie. 
W ten sposób abonam ent jedno- 
złotowy, k tóry  przysługiwał do
tychczas jedynie małorolnym, roz 
szerzony zostanie na wszystkich 
detektorowiczów. Zarządzenie to 
przyczyni się niewątpliwie do wzro 
stu abonentów  detektorowych tak 
na wsi, jak i w  mieście.

Jest w  tern niewątpliwie zasługa 
naszego pisma, które jedyne kilka 
krotnie na swych łamach poruszy
ło spraw ę obniżenia op łat od de
tektorów, jest bowiem niesprawie

dlłwością, by jednakową opłatę, 
wnosili posiadacze detektorów, 
których cena wynosi kilkanaście 
złotych i które odbierają wyłącz
nie audycje krajowe, oraz posia
dacze aparatów  lampowych w ar
tości po kilkaset złotych, dla k tó
rych odbioru cały św iat stoi otwo 
rem.

LONDYN (PAT.). Georges Lans 
bury, b. przywódca Labour Party  
w  Izbie Gmin powrócił z podróży 
po Stanach Zjednoczonych i stoli
cach Europy, gdzie prowadził ak
cję pacyfistyczną. Na zgromadze
niu publicznym oświadczył Lans- 
bury, dn. 15 b. m.: w e Francji nie 
spotkałem w śród tych, z kim roz
mawiałem, nikogo, kto nie byłby

przekonany, że jedynie powszech
na konferencja międzynarodowa 
może doprowadzić do rozstrzyg
nięcia zagadnień obecnych. W  in
teresie św iata czołowi mężowie 
stanu winni zebrać się i opracować 
zasadnicze wytyczne uregulowa
nia zagadnień gospodarczych i te
ry torjalnych.

G ó r ą  g ó r n ic y !
M A D R Y T  (PA T.). Górnicy zd o -1 zdążających z zachodniej części 

byli dzielnicę La Vega w  Oviedo Asturji na odsiecz miasta, 
i  powstrzymali marsz powstańców |  • /

W ło s k a  agencja  o sow ieckich sam olotach
RZYM (PAT.). Agencja Stefanii 

donosi z Saint Jean de Luz, że 3 
statki rządow e hiszpańskie stoją 
w  porcie Verdon pod Bordeaux w 1

B r a t e r s t w o

oczekiwaniu na ładunek 51 samo
lotów sowieckich, przeznaczonych 
dla obrony Bilbao, gdzie pośpiesz 
nie przygotowuje się lotnisko.

l u d ó w

Wyrok śmierci 
na matkobójcą

K ielecki sąd  okręgow y n a  sesji w y 
jazdow ej w Jędrzejow ie rozpa tryw a ł 
spraw ę Bolesław a B ąka, k tó ry  w  ce
lu  zaw ładnięcia m a jątk iem  zamordo
w ał sw oją  m atkę, w u ja  i  b r a ta  p rzy  
rodniego. P o  rozpa trzen iu  sp raw y  i 
przesłuchaniu  świadków  sąd skazał 
zabójcę n a  k a rę  śmierci.

Sorawa tragedii Sielskiegoprzed Sąrem Apelacyjnym

Rozruchy religijne w  Indjach
Naskutek rozpoczęcia budowy 

świątyni hinduskiej w  bezpośred- 
niem sąsiedztwie meczetów, do
szło do krwawych starć  między 
hindusami a  muzułmanami. W  
starciach tych było dwuch zabi
tych i około 60 rannych. Policja 
aresztowała kilkadziesiąt osób.

W śród rannych znajduje się 3 in
spektorów policji brytyjskiej i 5 
policjantów. W  obawie przed mo
żliwością rozszerzenia się rozru
chów, wzmocniono ochronę poli
cyjną i obsadzono policjantami 
szereg punktów strategicznych.

Sąd Apelacyjny w  Poznaniu roz 
patryw ał sprawę, stojącą w  zwią
zku z  głośnemi zajściami w  W y- 
szyńskiem. Jak  wiadomo, w  w y
niku tych zajść stracił życie eme
rytowany sędzia Sielski. Akt o- 
skarżenia zarzuca oskarżonym, 
skazanym w  pierwszej instancji 
przez Sąd Okręgowy w  Kaliszu 
na kary od 3 la t i 6 miesięcy do 
8 miesięcy więzienia, usiłowa
nie przeszkodzenia policji w  do
konywaniu przez nią rewizji u 
kilku działaczy Stronictwa N aro
dowego • w  poszukiwaniu broni 
palnej.

Sąd Apelacyjny po nara-

dzie ogłosił wyrok, zmniejszający 
karę głównemu oskarżonemu, Ma- 
rjanowi Kwiatkowskiemu z 314 
la t więzienia do 1)4 roku więzie
nia. Kwiatkowski został wypusz
czony na wolność i oddany pod 
nadzór policji. Pięciu oskarżonym 
skazanym na  1 i rok i 10 mieś, 
sąd zmniejszył karę do 1 roku wię 
zienia. Oskarżonym, skazanym na 
1 rok i 3 mieś, więzienia sąd  ob
niżył karę do 8 mieś, więzienia; 
39 oskarżonym sąd orzeczone ka
ry  zatwierdził, lecz zawiesił wyko 
nanie kary na przeciąg la t 3-ch. 
W szystkim oskarżonym zaliczona 
areszt śledczy. (PAT).

likwidacja ubezpieczalni i ubezpieczeń

n a  d z ie n n ik a r z a

Agencja PRESS donosi ze Lwo
w a:

Na polecenie w ładz warszaw 
skich zlikwidowano w  Buczaczu 
placówkę kontrolną czortkowskiej 
ubezpieczalni społecznej. W  Bu
czaczu istnieje olbrzymi gmach 
ubezpieczalni, wybudowany ko

sztem około półmiljona złotych. 
Gmach ten nie doczekał się na

leżytego wykorzystania i służy o- 
becnie jako dom czynszowy. Li
kwidacja ubezpieczalni społecznej 
w  Buczaczu przyjęta została przez 
ogół ludności bardzo krytycznie.

MADRYT (PAT.). Z Albaceto 
donoszą, że przybyła do tego mia 
s ta  znaczna grupa ochotników zło 
żona z em igrantów  włoskich i nie 
mieckich. W szyscy oni udają się 
natychm iast na front.

MOSKWA (PAT.). Agencja Tass 
donosi, że w  fabrykach moskiew
skich odbyły się mityngi w  sp ra
wie Hiszpanji. Uchwalono na tych 
m ityngach rezolucję, wzywającą

Rząd ZSSR., aby po raz ostatni 
postawił żądanie zaprzestania 
przez państw a, biorące udział w 
umowie o nieinterwencji, pomocy 
dla powstańców hiszpańskich. W  
razie, gdyby to  nie odniosło sku
tku, rezolucja wzywa Rząd ZSSR. 
do udzielania Rządowi hiszpań
skiemu wszelkiej nieodzownej dla 
walki z faszystami pomocy.

H illm ty  ieioiymia lutość
g d a ń s k ą

GDAŃSK (PAT.). W  pewnym lo 
kału przy ul. Breitgasse w  Gdań
sku rozpoczęło się w  czwartek 
wieczorem zebranie stronnictwa 
centrowego, na którym przema
w iać miał radny miejski centro
wiec W awer. Na salę w targnęła 
bojów ka narodowo - „socjalisty-! 
czna", która napadła na zeb ranych1

i pobiła ich. 12 rannych uczestni
ków zebrania odwiozło pogotowie 
ratunkowe do szpitala. Pogotowie 
policyjne zjawiło się w  10 minut 
po zaalarmowaniu. Tymczasem 
napastnicy zbiegli.

W  związku z powyższym zaj- 
| ściem poturbow ano dotkliwie w 
(śródmieściu kilku Żydów. ...

Zakłopotanie Niemiec
z powodu układu walutowego

BERLIN (PAT.). Układ 3-ch mo 
carstw  w  spraw ie złota wywołał 
tu  duże wrażenie. Niemieckie ko
ła  fachowe nie kwestjonują, że de 
cyzja ta  jest konsekwentnym uzu
pełnieniem i rozwinięciem porozu
mienia walutowego, zaw artego w 
chwili dewaluacji franka. „Germa
nia" stwierdza, że nowy układ 
stw arza podstaw ę do faktycznej 
stabilizacji w alut światowych. Już 
sam a okoliczność, że trzej sygna- 
tarjusze „Gentleman agreement*'z 
25 w rześnia zdecydowanie konty
nuują współpracę, świadczy, że do 
problemu stabilizacji zabrano się

poważnie. Po te j pozytywnej oce
nie „Germania" podaje zastrzeże
n ia  przeciw układowi. Stwierdza 
ona, że pow rót do standartu złota* 
w USA., Francji i Anglji nie wy
starcza. B rak bowiem gwarancji, 
czy inne kraje nie Zachwieją stabi
lizacji franka, dolara i funta przez 
dalszą dewaluację. Rozkwitowi go 
spodarstw a światowego sta ją  zre 
sztą na przeszkodzie niepokoje po 
lityczne w  Europie. Kierownicy go 
spodarki światowej uczynili pró
bę wzmocnienia fundamentów, 
kontynuowanie dzieła pacyfikacji 
należy obecnie do polityków.

W  czw artek zdarzył się w  W ar
szaw ie trag iczny  w ypadek, ilu s tru ją  
cy ciężką i niebezpieczną pracę  re 
porterów , k tórzy  p ierw si spieszą n a  
m iejsce wypadków , aby  poinform o
w ać ogół o zdarzeniach o sta tn ie j 
chwili i  p a d a ją  n ie raz  o fiarą  obo
w iązku ze strony  w rogo doń usposo
bionych elementów.

P rz y  u l. P ańsk ie j 4, od roku 1935 
zajm uje  m ały pokoik w su te ryn ie, E d  
w ard  T arkow ski ( la t  34) w raz  z  ko 
chanką sw ą J a n in ą  O strogórską.

W  m ieszkaniu Tarkow skiego, zna 
nego a w an tu rn ika , p ija k a  i  złodzie
ja ,  ka ranego  ju ż  6-letn . więzieniem, 
w ybuchają  s ta le  g roźne a w a n tu ry  i 
bójki, kończące się zwykle ro zp ra 
wam i nożowymi. W  związku z łobu
zerskim i ekscesam i aw a n tu rn ik a , lo
ka to rzy  w spom nianego domu ż y ją  w 
ustaw icznym  niepokoju  o sw oje m ie
n ie  i  życie.

W  czw artek, w  godznach rannych , 
w ybuchła znów w ielka  a w a n tu ra , za 
kończona zdemolowaniem mieszka
n ia  i  w ybiciem szyb. Powiadomiony 
o powyższym, n a  m iejsce w ypadku u 
d a ł się niezwłocznie red a k to r W ar
szaw skiej A gencji D zienn ika rsk ie j. p. 
M ieczysław K w iatkow ski (Z łota 55).

Zebraw szy potrzebne in form acje, 
redak to r K . zm ierzał ku  w yjściu, 
gdy  nag le  z  za w ęgła su te ry n y  w y
skoczył nieobecny w  m ieszkaniu T ar  
kow ski, usiłu jąc  uderzyć go.

D ziennikarz, wobec groźnej posta
w y opryszka , w y ją ł rew olw er, o- 
s trz eg a jąc  go, że  zrobi uży tek  z bro
n i. (

Poniew aż ostrzeżenia n ie  odniosły 
żadnego sku tku , red a k to r K w iatkow 
ski w  obronie w łasnej s trzelił, t r a 
f ia jąc  T arkow skiego w  brzuch.

N a  odgłos strza łu , zbiegli się lo
ka to rzy  domu i zaaalarm ow ali poli
cję, o raz  Pogotowie Ratunkow e. 
K w iatkow ski czekał n a  przybycie po 
lic ja n ta , którem u oddał b roń , po-

czem udał się w raz z n im  do kom i
sa ria tu .

P rzybyły lekarz  Pogotowia, po u- 
dzieleniu pierw szej pomocy ran n e 
m u, przewiózł go w stan ie  bezna
dziejnym  do szp ita la  Św. D ucha, 
gdzie, n ie  odzyskąw szy przytom ności, 
zm arł.

N a  m iejsce w ypadku przybyły wła 
dze śledcze, k tó re  prow adzą energ i
czne dochodzenie.

Zaznaczyć należy, że Tarkow ski, 
w raz  z O strogórską, zostali usunięci 
z  poprzedniego m ieszkania  p rzy  ul. 
Śliskiej 18, n a  sku tek  licznych sk a rg  
lokatorów  za c iągle zakłócenie spo
ko ju  aw an tu ram i i  bójkam i.

Spokói w Palestynie
„Tim es" donosi z Jerozolimy, że 

w  całym kraju panuje spokój. Ara 
bowie pow racają do pracy. N a wsi 
robotnicy rolni pracują w  polu. Ak 
ty  sabotażu ustały. W  miastach, 
jak naprzykład w  Nablus, Nazare
cie i Jenin, w szystkie sklepy są  o-

tw arte. Nawet w  Tyberjadzie, 
gdzie połowa ludności jest żydow
ska a  połowa arabska, panuje cał
kowity spokój i porządek. Dzien
nik podkreśla, że ludność arabska 
usłuchała wezwania komitetu na
czelnego i zaniechała strajku.

{Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-ej)

Tr?giC7na śmierć 
robotnika

Ślusarz gazowni warszawskiej 
Stanisław Bogucki, udając się w  
czwartek do pracy, a nie chcąc 
budzić dozorcy, postanow ił wy
dostać się na  ulicę przez parkan 
domu na ul. Czerniakowskiej 203. 
W ' czasie przechodzenia przez par 
kan Bogucki chwycił ręką za  fu
trynę okienną, stojącą przy par
kanie. Ram a przewróciła się, cię
żarem swym przygniatając Boguc
kiego. Bogucki poniósł śmierć 
wskutek pęknięcia czaszki.

Zwłoki tragicznie zmarłego prze 
wieziono do prosektorjum. Boguc 
ki osierocił żonę i dw oje dzieci.

Zgon Boguckiego wywołał szcze 
ry żal w śród robotników i pracow 
ników gazowni.

B ratanie  się policji
faszystowskie)

RZY M  (P A T .). W  czw artek p rzy 
była  tu  sam olotem  delegacja  po licji 
berlińskiej z  szefem policji H im m le
rem  n a  czele n a  św ięto po lic ji rzym  
sinej. ----------

ŁekkoaS  8 a łyka
LEKKOATLECI WALCZYĆ BĘDĄ 
O „DYSK" I „TARCZĘ" OLIMPIJ

SKĄ.

K om isja sportow a PZ L A . uchw a
liła  n a  swem osta tn iem  posiedzeniu 
now y regulam in  lekkoatletycznych 
m istrzostw  Polski. W prow adzone zo
s ta ły  dw ie nag rody  w ędrow ne dla 
najlepszych klubów lekkoatletycznych 
w m istrzostw ach  m ęskich i kobie
cych, rozgryw ane w  ciągu  czterech 
la t  od r .  1937 —  1940. M istrzostw a 
męskie rozgryw ane będą o nagrodę 
„T arcza  O lim pijska", a  m istrzostw a 
kobiece o nag rodę  „D ysk O lim pijski". 
Co roku  sześć pierw szych klubów o- 
trzym yw aó będzie nagrody , a  m iano
wicie m ałe „Tarcze  O lim pijskie" i 
m ałe  „Dyski O lim pijskie". W  pro
gram ie  m istrzostw  zam iast tró jb o ju  
kobiecego, skoku w  dal z m ie jsca  ko
biecego i pięcioboju męskiego w sta 
wiono k ilka  konkurencyj sz tafe to 
wych.

Ż e g la rs tw o
PODRÓŻ

„DARU POMORZA".
S ta te k  szkolny „ D a r  Pom orza", k tó  

r y  opuścił G dynię dn ia  15 w rześnia  
r . b „  znajdow ał s ię  w  dn. 14 paź
dziern ika  r .  b . po m inięciu M adery  i 
w ysp kanary jsk ich  w  s tre fie  w ia trów  
passatow ych, co pozw ala przypusz 
czać, że przybędzie on do P an am y  w 
przew idzianym  przez p rog ram  te rm i
n ie , t, j. 11 lis topada  r .  b.

N a  s ta tk u  w szystko w  porządku, 
załoga  i  uczniowie zdrowi.

Boks
NOWY ZARZĄD WARSZAWS
KIEGO OKR. ZW . BOKSERS

KIEGO.

W  nocy ze środy  n a  czw artek  od
było się w  sa li  Y M CA w alne  zgrom a 
dzenie W arsz. O kr. Zw. Bokserskie
go p rzy  udziale delegatów  12 -tu  k lu  
bów. Obradom, k tó re  zakończyły się 
dopiero po godz. 2  w  nocy, przew od
niczył p . G rabczak. P o  spraw ozdaniu 
złożonem przez mec. K ogla (p rezesa  
dawnego zarządu  okręgu) w yw iązała 
się dyskusja , w  w yniku  k tó re j udzie 
łono abso lu torium  stosunkiem  głosów 
75:45 daw nem u zarządow i, rozw iąza 
nem u swego czasu przez PZB . W y
bo ry  do nowego zarządu  przyniosły 
w ybranie składu zarządu , do k tó re 
go w eszli przedstaw iciele obu w alczą 
cych ze sobą poprzednio obozów.

N ow y sk ład  zarządu  przedstaw ia  
się następu jąco : p rezes —  płkł. D u - 
b ryk , w iceprezesi —  pp. Z akrzew ski 
i Sobocki, sek re ta rz  —  p. Zajączków  
ski, ska rbn ik  —  p. Cegliński. k a p itan  
związkowy —  p. U rb an , w ydział sę
dziowski —  p . św idnicki, w ydział 
sportow y —  p . Ogrodowczyk.

W e w nioskach uchw alono m . in . 
w yasygnow anie kw oty  2.500 zł. n a  
p ropagandę boksu n a  prow incji o raz  
zalecono w yłonienie kom isji, k tó ra  
zbadałaby  s ta n  czystości sp o r tu  W 
klubach. ..........
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Z Zagłębia Dąbrowskiego Z Górnego Śląska

W obronie starych górników
Skazani są na głód i nędzą

Parodja uspołecznienia
Robotnicy mają dat pieniądze, a dyrektorów da „W spinała**

Sekrefarjat Okręgowy w  Sos
nowcu Centralnego Związku Gór
ników zwrócił się do p. Min. Opie
ki S po t z listem, w  którym  w ska
zuje, że w  przemyśle węglowym 
Zagłębia Dąbrowskiego dyrekcje 
kopalń odm ładzają swe załogi ko
palniane, z k tórej to  przyczyny w  
ostatnich dwuch la tach zwolniono 
z pracy cały szereg przepracow a
nych i wyczerpanych p racą robot
ników w  wieku od  50 la t i wzwyż.

Robotnicy ci, nie m ając 200 ty
godni składkowych, jak  to  prze
w idują przepisy ustaw y z dnia 28 
m arca 1933 roku, ani też  nie o sią 
gnąw szy w ym aganego ustaw ą wie 
ku w  chwili wejścia ustaw y ubez
pieczeniowej w  życie, nie m ogą ko 
rzystać z  dobrodziejstw a tejże i 
nie otrzym ują żadnej renty. A za 
tem są skazani w  swoim starczym

Skrytobójczy strzeł 
przez okno

W  Kamionce Biszkowy koło Ra
w y Ruskiej strzelił w  nocy niezna
ny spraw ca przez okno do miesz
kania Piotra Łypaka, trafiając go 
w  pierś. Łypaka w groźnym stanie 
przewieziono do szpitala powsz.

Centrala: W arszawa, 
Nowy Swiał Nr. 19. 
Oddziały w W arsza
wie, Wilnie I Krako
wie. Zamówienia z a 
miejscowe załafwia- 
my. odwrołnie. Ciąg
nienie 22 październi
ka. KonłoP.K 0 .7 1 9 2

P. PAWLENKO 16)

BARYKADY
z  rosyjskiego p rze ło ży ła  
H A L IN A  P IL IC H O W S K A

Aby wsiąść do paryskiego pociągu, trzeba się było 
zaopatrzyć w zezwolenie władz wojskowych. Dzięki 
pomocy pułkownika Gourod uzyskaliśmy je bez zwy
kłych we Francji formalności, i w nocy zajęliśmy we 
czterech jedną ławkę w zimnym brudnym wagonie, 
gdyż postanowiliśmy nie czekać na szanownych de
legatów, którzy się wybierali dopiero za dwa dni. 
Na przeciw nas ulokowały się dwie damy, jedna 
z dzieckiem — żona urzędnika z poselstwa rosyj
skiego w Paryżu, druga — krewna Wallecea. Roz
mawiały z sobą jak najlepsze przyjaciółki, nie do
myślając się nawet, że mężowie ich są śmiertelnymi 
politycznymi wrogami.

W poniedziałek z rana wjechaliśmy z wolna do 
Paryża. Oddział Gwardii narodowej zajmował gmach 
dworca. Pojazdów nie było; zaproponowano nam 
trzy ręczne wózki, ale bez obsługi. W brudnej sali 
bufetowej nie można było nabyć nic do jedzenia. 
Krewna Wallecea, która od początku wojny nie była 
w Paryżu, gorzko zapłakała, widząc smętny obraz 
głodu i spustoszenia. Lecz nasi młodsi nieco towa
rzysze podróży — Francuzi, którzy wsiedli w dro
dze — widząc miasto, nawet w tak ponurym stanie, 
wpadli w nieopisany zachwyt. Poszli ulicą z pieśnią 
aa  ustach. Śpiewali nie rewolucyjne pieśni, których 
•ię nie zdołali nauczyć w swym zapadłym kącie

prowincjonalnym, ale jakieś przychodzące im do 
głowy piękne melodie. Sami załadowaliśmy rzeczy 
na ręczne wózki i udaliśmy się na poszukiwania ja
kiegoś schronienia, zostawiając na dworcu zobowią
zanie, że tegoż dnia wózki te zwrócimy. Najpierw 
odprowadziliśmy nasze damy, a następnie zakrząt- 
nęliśmy się koło własnych spraw. Wyszukanie wol
nego pokoju w hotelu zabrało nam pół dnia; znale
źliśmy wreszcie jeden pokój w hotelu, który się ongi 
nazywał „Luwrem"... Ciągnęliśmy supełki, kto go 
zajmie — ostatecznie mnie przypadł w udziale. Zło
żyłem tam rzeczy i czym prędzej się umywszy, uda
łem się na włóczęgę po mieście. Omnibusy kurso
wały zupełnie regularnie. Wydawało się, że miasto 
jest absolutnie spokojne. Z lewego brzegu Sekwany 
dobiegała wesoła muzyka orkiestry wojskowej 
i śpiew wielkiego tłumu. Wszystko, co tak często 
widywałem w ostatnim roku, znów stawało przed 
moimi oczyma: Tuillerie, Luwr, plac Ratuszowy. 
Podczas wrześniowych wypadków stały tam opan
cerzone omnibusy i obite blachą wozy rzeźników, 
a przewidujący chłopcy, wychowani na historiach ro
dzinnych roku 48 i 51, wyrywali kamienie z bruku 
i układali je w stosy. Widziałem znów przed sobą 
ognie biwakujących na placu rewolucjonistów, w ową 
noc, gdy ostatnie oddziały bonapartystów próbowały 
jeszcze ocalić zbankrutowaną monarchię. Ale teraz 
plac przedstawiał inny zgoła obraz — prawie cały 
był zawalony sianem i materacami, na których z za
dartymi nogami leżeli żołnierze batalionów Gwardii 
narodowej — czytali gazety lub toczyli zawzięte 
spory polityczne. Oficerowie raz po raz rozdzielali 
kłótników. Lecz tym razem nie miałem czasu na 
obserwacje, trzeba się było jakoś urządzić w zdo

bytym pokoju. Hotel mój zewnętrznie przedstawia 
się teraz nader ubogo, ale wewnątrz jest wcale czy
sto. Podczas wojny i pierwszych miesięcy rewolucji 
mieszkali tam przede wszystkim oficerowie sztabu 
i cudzoziemscy korespondenci wojenni. Teraz wszy
stkie uszkodzenia w hotelu naprawiono, zniknęły tyl
ko czerwone dywany — może zrobiono z nich sztan
dary. W hotelu tym mieszkała zimą Andrće Leo. 
Często się u niej na herbatce spotykali Wallece, Ri- 
gaux, Vermeche i inni dziennikarze -  rewolucjoniści. 
Obecnie Leo przeniosła się do prywatnego domu. 
Służba hotelowa wymawia jej imię z niezwykłym 
szacunkiem — Leo jest teraz modna, pisuje w gaze
tach Komuny i jest organizatorką kobiet-robotnic.

Chciałem zażądać posiłku, ale dowiedziałem się, 
że w hotelu nie można dostać nic oprócz wrzątku. 
Wówczas znów wyruszyłem na niewielki spacer. Do
znałem takiego uczucia, jak gdybym jeszcze nie do
jechał do Paryża. Udałem się do „Odeonu", gdziem 
się dawniej spotykał z licznym gronem znajo
mych, ale kawiarnia była zamknięta, wobec czego 
postanowiłem wrócić do siebie. Cisza i spokój na uli
cach sprawiały wrażenie martwoty. A jednak nie
liczni przechodnie rozmawiali z ożywieniem; prze
jeżdżające zrzadka cab‘y i omnibusy sunęły po sto
sunkowo dobrych brukach. Ulice były czystsze, niż 
ostatniego lata za rządów cesarskich. W hotelu za
dałem „konsjerżowi" szereg pytań. Zapytałem go 
o pana Catiule'a Mendesa, który na jesieni i zimą by
wał częstym gościem w tym hotelu, — odpowiedział 
mi dziwnym uśmiechem.

— A może pan Mendes umarł? — spytałem.
— E, chyba nie, — odparł drwiąco odźwierny, — 

takich, jak ten, śmierć się nie ima-

wieku n a  głód, względnie w  naj
gorszym wypadku żebraninę.

W obec powyższego Związek 
zwrócił się do  p. M inistra z proś
bą, by  skorzystał ze swych upra

W walce z drożyzną
Sekretarjat Okręgowy Central

nego Związku Górników w  So- 
Snowcu w ystąpił do p. wojewody 
kieleckiego, wskazując na wysoce 
niepokojące zjawisko, datujące 
się już od paru tygodni na  tere
nie Zagłębia Dąbrowskiego, ja 
kiem jest znaczne podrożenie arty
kułów pierwszej potrzeby, jak  to: 
chleb, mąka, ziemiopłody i t. p.

Zwyżka ta, niczem nieuzasadnio 
na, przybiera z każdym dniem na 
sile. Mąka żytnia np. podrożała

W icem lnlsł ro w le  przy rzek li pomoc 
dla bezrobotnych

Prezydenci miast Zagłębia 
wrócili z Warszawy, gdzie, jak 
już pisaliśmy, odbyli konferen
cję w sprawie akcii zimowej po
mocy bezrobotnym.

Prezvdenci poszczególnych 
miast Zagłębia zreferowali p.p. 
wiceministrom sprawę bezrobo
cia na swoich terenach, oraz 
prosili o przydzielenie na walkę

Dzień młodzieży w Radomsku
l l - g o  października odbył się w 

Radomsku „Dzień Młodzieży".
Na miejscowem boisku R. K. S. 

„Naprzód" i K. S. „Ruch" rozegra 
ły po południu mecz piłki nożnej, 
który zakończył się zwycięstwem 
naszych tokarzyszy z RKS „Na
przód" w  stosunku 8:3.

W ieczorem młodzież PPS  urzą
dziła Akademję w  sali „Domu Lu
dowego".

Do licznie zgromadzonej mło-

Wiec w  Nurcu
Związek Robotników Przemysłu 

Budowlanego, Drzewnego, Cera
micznego i pokrewnych zawodów 
zorganizował w  Nurcu (woj. bia
łostockie) wielki wiec robotników. 
W iec odbył się pod gołem nie-, 
bem, z udziałem kilkuset robotni
ków  z miejscowych tartaków  i 
chłopów z okolicznych wsi. Prze
m awiał tow. Stanisław  Niemyski.

W iec zakończono okrzykami na 
cześć PPS, klasowych związków

wnień stosownie do art. 303 usta
w y o ubezpieczeniu społecznem z 
dnia 28'3.1933 r. i obniżył wiek 
dla ubiegających się o rentę jak  to 
przewiduje wspomniany artykuł.

Drożyznę środków żywności u- 
ważamy za objaw spekulacyjny. 
Podnosząc koszt utrzymania, ob
niża ona realną w artość płac i za
robków. A zarobki te, biorąc pod 
uwagę liczne świętówki, są  i tak 
już zarobkami dosłownie — głodo" 
wemi.

Związek domaga się zarządze
nia surowej kontroli nad cenami 
artykułów pierwszej potrzeby i 
zastosow ania represyj w  stosunku 
do spekulantów.

z bezrobociem jak największych 
kredytów.

Pp. wiceministrowie do przed 
łożonych przez prezydentów 
miast postulatów odnieśli się 
życzliwie, przyrzekając jedno
cześnie, że sprawę tę będą sta
rali się załatwić jak najpomyśl
niej i jak najśpieszniej.

dzieży przemawiali: tow. Franci- 
szeń Lenk i tow. Stanisław  Nie- 
myski.

W  części artystycznej wzięła u- 
dział Sekcja dramatyczna TUR 
oraz tow. tow. Berlanka i Opico-

Niedzielną Akademją młodzież 
robotnicza w  Radomsku rozpoczę
ła, w  imię socjalizmu, nowy rok 
pracy i walki.

i rządu robotników 1 chłopów.
Po zgromadzeniu odbyło się

zebranie członków Związku.
W iec wykazał całkowite ban

kructwo wpływów ZZZ w  Nur-

Wielki hałas wszczęły przez p. 
posła Kubika z ZZP i jeszcze kil
ku innych panów, którzy „uspołe
cznili" „W spólnotę Interesów", 
skończył się tak, jak  przewidywa
liśmy — wielkiem fiaskiem.

Po wielu konferencjach załogo
wych, poselskich, zakulisowych 
.puścił" nareszcie Nadzór Sądo

wy „farbę". Odbyło się jeszcze je
dno posiedzenie. posłów sanacyj
nych ze śląska  na którym wygło
sił referat o „uspołecznieniu W spół 
noty“ sam prezes Nadzoru Sądo
wego inż. Kowalski.

Pan inżynier Kowalski oświad
czył, że „Zjednoczenie Górniczo- 
Hutnicze", posiadające akcje 
„W spólnoty Interesów" skłonne 
jest odstąpić robotnikom część 
akcji, zatrzym ując jednak dla sie
bie w iększość akcji, co w  prak ty
ce wyklucza zupełnie wpływ 
pracowników na kierownictwo 
„W spólnoty Interesów". Jednym 
słowem now a spółka pod firmą 
„Zjednoczenie Górniczo -  Hutni
cze" przy imię bardzo chetnie zło
tówki robotnika i urzędnika, ale 
rządzić będą „W spólnotą" kapita
liści.

Oni będą decydować w  spra
wach handlowych, personalnych 
i t. d., zaś robotnicy m ają nlacić 
ze swych głodowych zarobków 
raty  na zakup akcii, które nie po- 
siadaią prawie żadnej wartości 
rynkowej.

Okazuie się, że Klasowe Związ
ki Zawodowe miały zupełną słusz
ność, przestrzegając robotników i 
urzędników „W spólnoty" przed 
takicm „uspołecznieniem". Robot
nicy zdają sobie już dziś sprawę, 
że chciano ich wprowadzić z de
szczu pod rynnę.

W arto  jeszcze raz przypomnieć, 
że uznane długi „W spólnoty" w y
noszą około 60 milj. Dalej koniecz 

są  olbrzymie inwestycje, jeżeli

apara t produkcyjny „W spólnoty" 
ma stanąć na  wymaganym obec
nie poziomie. Konieczne natych
miast inwestycje pochłonąć mogą 
około 45 milj. Jak długo musieliby 
zatem płacić robotnicy, aby część 
potrzebnych sum zebrać? I co do
staliby za to? Kilka akcji, których

KURSY TUSZYŃSKIEGO
SAMOCHODOWO AMATORSKIE i ZAWODOWE

ELnowy-świat44,howp;S ta<
Drugi proces hitlerowski
n a  p o ls k im  Ś lą s k u

W  poniedziałek dnia 19 b. m. 
rozpocznie się w  Katowicach pro
ces apelacyjny przeciwko l lc z lo n -  
kom nielegalnej organizacji hitle
rowskiej, oskarżonym o zdradę sta 
nu. W  pierwszej instrukcji wyro
kiem Sądu Okręgowego z dnia 20 
czerwca, Sąd wymierzył 99 oskar
żonym z art. 97 i 9 k. k. za  należe
nie i czynne współdziałanie w  orga 
nizacji, mającej na celu oderwanie 
śląska  od Polski, karę od 10 do 1 
1 pół la t więzienia, 14-tu oskarżo

W iadom ości Polski
TRAGICZNA ŚMIERĆ KOBIETY

W  Łodzi przy ul. Kilińskiego 142 
poniosła śmierć w  niezwykłych o- 
kolicznośćiach 51-letnia Antonina 
Kupisz, która podczas obiadu poł
knęła zbyt duży kawałek ziemnia
ka, tak  nieszczęśliwie, że utw ił jej 
w  przełyku. Natychmiast zadzwo
niono po Pogotowie Ubezpieczalni. 
Przyjazd karetki Ubezpieczalni o- 
późnił się blisko godzinę co spo
wodowało śmierć Kupiszowej w 
strasznych męczarniach.

Lekarz Ubezpieczalni ograniczył 
swe czynności do stwierdzenia zgo 
nu. W ypadek ten wywołał wśród 
mieszkańców wielkie oburzenie, ba 
drogę dzielącą z Ubezpieczalni mo 
żna przebyć w kilka minut.

REWIZJA
U CZARNOGIEŁDZIARZY

Lotna brygada urzędu w  Mie
chowie przy udziale policji olkus
kiej przeprowadziła rewizję u po
dejrzanych o przemyt w alut i de- 

orez weksli kupców olku
skich Icka Lesmana, M oszka F ir- 
stenberga, Kalmy Zecykiera i Kal- 
my Weichsfelfisza, u których za
kwestionowano weksli na przeszło 
100.000 zł., nielegalnie dyskonto-

w artość rynkow a byłaby w rażą
cej dysproporcji do wartości nomł 
nalnej. Jak  widzimy skończył się 
prędko złoty sen o „uspołecznie
niu" W spólnoty. Czy kto widział 
zresztą; aby kapitaliści sami prze
prowadzili uspołecznienie i tern 
samem znieśli kapitalizm?

nych zaś  Sąd uniewinnił. Na sku
tek odwołania się zarówno oskar
żonych jak i prokuratora, spraw a 
znajdzie się ponownie na wokan
dzie Sądu Apelacyjnego. Rozpra
wie, która  potrw a prawdopodobnie 
5 dni i odbyw ać się będzie na sesji 
Sądu Okręgowego, przewodniczyć 
będzie wiceprezes Sądu Apelacyj
nego Brzostyński. Oskarża delego
w any do  te j spraw y przez proku
raturę Apelacyjną prokurator Sądu 
Okręgowego dr. Początek.

wanych. Na czarnogiełdziarzy spo
rządzono protokóły.

PO DP ALILI W ŁA SNE M IEN IE  
W  CELACH ZYSKU

Głośna afera podpalaczy i oszu
stów, którzy celem uzyskania pre- 
mij asekuracyjnych, podpalili w ła
sne budynki, znalazła swój epilog 
na rozprawie sądowej przed ław ą 
przysięgłych w  Przemyślu. Sąd 
skazał: właściciela folwarku Izaa
ka Scheinera na 7 lat, Perie Schei- 
ner na 1 rok, Józefa FUrsetzera na 
10 miesięcy, oraz Dymitra Pisoc- 
kiego na 3 i pół roku więzienia. 
ŚMIERTELNA WALKA ŁOSIÓW

Gajowy w  puszczy Rudnickiej u- 
slyszał daleki odgłos ryku łosiów i 
łam ania suchych gałęzi. Odgłosy 
fe świadczyły, że gdzieś toczyła się 
śmiertelna w alka dwóch łosiów. 
Po upływie kilku dni natrafiono na 
ślady te j walki. Na ziemi znalezió- 
no zabitego 9-letniego łosia z głę- 
bokiemł ranami na całem ciele i 
rozprutym bokiem.

ECHA NIESZCZĘŚLIW EGO  
W YPA D K U

Jeszcze w  czerwcu b. r. znale
ziono na forze kolejowym Antonin- 
Przygodzice w  poznańskiem zwło
ki nieznanego mężczyzny, który 
iak wynikało ze znalezionych przy 
nim notatek i listów m a pochodzić 
ze śląską względnie Zagłębia Dą
browskiego. W edług tych listów 
zabity przez pociąg m a mieć brata 
w  Katowicach a narzeczoną w  So
snowcu. Ponieważ do tej pory 
indentyczność zmarłego nie zosta
ła  ustalona, osoby mogące udzielić 
w  tej spraw ie jakichkolwiek infor
macji proszone są o podanie ich 
władzom policyjnym' na Śląsku lub 
w  Sosnowcu.

Red o warszawskie
SOBOTA, 17 października

6.‘30 „K iedy ran n e " . 6.33 G im na
styka . 6.50 M arsze (p ły ty ). 7.15 
D ziennik poranny. 7.20 P a rę  in form a
cji. 7.30 M uzyka (p ły ty ), 8.00 Audy
c ja  d la  szkół. 11.30 śpiew ajm y pio
senki —  audycja . 11.57 S ygnał czasu 
i he jnał. 12.05 K oncert (p ły ty ). 12.40 
Skrzynka rolnicza. 12.50 D ziennik po
łudniowy. 14.30 „K asztanow a aw an tu 
ra" . W esoła audycja  dla dz;eci. 15.00 
W iadomości gospod. 15.15 W ią
zanki filmowe (p ły ty ). 16.00 N asz 
program . 1610 Życie ku ltu ra lne  s to 
licy. 16.15 H um oreski i scherza  —  w 
w yk. O rk iestry . 17.00 K oncert soli
stów . W ykonaw cy: Borys L iftm an  
(skrzypce) j M aria  Mokrzycka 
(śn ’ew ). P rzy  fo rt. p rof. U rstein .
17 50 P rzeg ląd  wydawnictw. 18.00 Po 
gadanka  a k tualna . 18.10 Wiadomości 
sportow e. 18.20 K oncert reklamowy.
18 45 P ro g ram  na ju tro . 18.50 P oga
danka  a k tualna . 19.00 A udycja dla 
Polaków  zag ran icą : „N a straży  gra
nic  i ducha". 19.30 K oncert rozryw ko
w y. 20.30 Nowości literackie. 20.45 
D ziennik w ieczorny. 20.55 Pogadanka 
a k tualna . 21.00 „W dzień śm ierci Cho
p ina ) •— w ykonaw ca: Jó z e f  T urezyń- 
ski (fo r t.)  21.45 K oncert. 22.30 K o
m e ta  H ig g in sa  zbliża  się do ziemi — 
g ro teska. 23.00 M uzyka taneczna (p ł.)
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
S praw y gospodarcze m ias ta Tragiczne skutki nieostrożności

D nia 14 bm. odbyło się n a  R atuszu  
K rakow skim  posiedzenie K om isji go . 
spodarezej R ady  m . pod przewodnic
tw em  W iceprez. m. d ra  K limeckiego 
p rzy  w spółudziale ław ników  d ra  P lor 
cżyfca i  K uhna.

N a  posiedzeniu ty m  K om isja  u- 
chw aliła sprzedaż 3-ch parcel gm . w 
Dz. X II i X V I n a  cele mieszkaniow o-

budowlane.
N astępnie  p rzy ję to  w nioski do ty

czące kupna i  zam iany grun tów  w 
Dz. III , X IIi XXII, a  to  n a  cele re 
gulacji ulic : M arjew skiego, Lelewela 
i  u l. W ygoda.

W  końcu K om isja  zała tw iła  szereg 
sp raw  dotyczących adm inistracji r e -  ; 
alności gminnych.

Ceny a rty k u łó w  p ie rw s ze j potrzeby
wędzona, serdelki o  20 g r. oraz  ko . 
tle ty  w ieprzowe o  20 gr. n a  1 kg.

Pieczyw o: chleb ży tn i ja sn y  z m ą
ki 50 proc. 32 g r., z  m ąki 65 proc. 
30 g r., chleb ży tn i ciem ny (m oraw 
ski) 27 gr., razow y 26 g r. B ułka wo
dna  polska  o wadlze 6 i pól dkg. 5 g r. 
za  sz t., bu łka  w iedeńska lub w arszaw  
ska  o 4 i  pó ł dkg. 5 g r. Ceny chleha 
pozostały bez zm iany, cena zaś b u . 
łek  wobec bardzo znacznej zwyżki 
cen pszenicy i m ąki pszennej pod
w yższona została  z 4 g r. n a  5 gr. 
p rzy  jednoezesnem  podwyższeniu 
w agi p rzy  bułce w odnej z  5 n a  6 i pół 
dkg. p rzy  bułce wiedeńslriej i w ar
szaw skiej oraz  pieczyw a żydowskie
go z 4  n a  4 i  pó ł dkg.

W inni żądania  pobierania w yż
szych cen, pociągani będą do surow ej 
odpowiedzialności k a rn e j. Cennik na 
powyższe a rty k u ły  winien być u -  
mieszczony w  lokalu  sprzedaw cy w 
m iejscu widocznem i dostępnem  dla 
kupujących, oraz  n a  w ystaw ie sk le
powej.

Z arząd m iejski w zyw a p rzy tem  pu 
bliczność, aby  n a  w ypadek stw ierdzę 
n ia  żądania  lub  pob:e ra n ia  cen w yż
szych, donosiła o te m  władzom poli
cyjnym  lub  kom isarjatow i ta rgow e
m u Zarządu m iejskiego p rzy  ul. K o . 
p em ika  1.

Odczyty T. U. R.
W  dniu 17 bm . o godzinie 6 -te j 

wieczorem w  sali Związku Zawodo
wego K o le jarzy  ul. W arszaw ska 17 
odbędzie się odczyt p rof. S tan is ław a 
Strocklego p. t .  ..W alczmy z alkoho- 

I lem ’'.

Z związku z akcją  prowadzoną 
przez  w ładze adm inistracy jne  w  kie
runku  przeciw działania nieuzasadnio 
ne j zwyżce cen, obradow ała w ponie
działek ń a  R atuszu  m iejscow a kom i
s ja  do badania  i w yznaczania cen 
przy  udziale przedstaw icie la  u rzędu 
w ojewódzkiego. Przedm iotem  obrad 
by ła  rew iz ja  ostatnio obowiązujących 
cen  n a  tłuszcze wieprzowe, w yroby 
w ędliniarskie i  pieczywo. Po w ysłu
chaniu opinji kom isji, p rezyden t m ia 
s ta  w yznaczył z u rzędu z ważnością 
od dnia 14 bm . następujące  m aksy
m alne  ceny detaliczne:

Tłuszcze w ieprzowe: słonina i  bil 
?1. 1.60, sadło bez otoki zł. 1.70, sma 
lec zł. 2.10 za 1 kg.

W yroby w ędliniarskie: szynka w ę. 
dzona surow a zł. 2.80, gotow ana k ra j, 
zł. 4.60, wędzonka surow a zł. 2, go
tow ana zł. 2.40, karczek  gotow any 
zł. 3.40, kie łbasa  surow a zł. 1.60, wę
dzona zł. 2, w ie jska  zł. 2.40, k ra ja n a  
zł. 3.20, polędwicowa zł. 4.60, serdel
k i zł. 2.20, parów ki zł. 3.20, salceson 
z głow izny zł. 2.40, zw yczajny 1.60, 
kiszka  paszte tow a zł. 2.40, m ięsza- 
nina w ybór, zł. 4. zw yczajna zł. 3.60, 
w yroby specjalne zł. 3.20, kiszki w 
3-ch gatunkach  zł. 0.80, żeberka- 
schab zł. 1.20, skórki, ra tk i  zł. 0.60, 
k o tle ty  w ieprzowe zł. 2.20 za  1 kg.

W  te n  sposób osta tn io  obow iązują
ce ceny m aksym alne tłuszczów  w ie . 
przow ych zostały obniżone o 20 gro
szy  (sadło i słon ina), w zględnie o  30 
groszy  (sm alec) i dostosowane do 
przeciętnych cen targow ych  w  m ie 
ście. Z  w yrobów m asarskich zostały 
obniżone kie łbasa  surow a, kiełbasa i

ZNOWU GROŹNY WYBUCH 
BENZYNY.

Kroniki pogotowia ratunkowego 
i straży pożarnej, po ostatnim  wy
buchu benzyny przy ul. Nowowiej
skiej, który się wydarzył we wto
rek — notu ją  nowe dwa tego ro
dzaju wydarzenia.

Mimo groźnych wypadków w 
dalszym ciągu nieostrożni baga
telizują sobie łatwopalne m aterja- 
ły, jak  benzyna, benzol i t. p., po
sługując się niemi w  pobliżu ognia.

W  czwartek rano koło g. 9,20 
zaalarm owano pogotowie ratun
kowe i straż  pożarną nowym wy
padkiem. eksplozji benzyny w no- 
wobudującej się realności przy ul. 
żuław skiego 8, w lokalu sutery- 
nowym. Sporządzał tam pastę 
służącą do zapraw iania sztuczne
go kamienia schodów robotnik, 
30-letni Jan  Chrobak z Łagiewnik. 
M anipulując nieostrożnie przytem 
z ogniem Chrobak spowodował 
zapalenie się i wybuch pasty, od
nosząc ciężkie poparzenia obu 
rąk, tw arzy i szyi.

Ponadto zajęły się od ognia 
nagrom adzone m aterjały  palne, a 
wskutek żaru, jaki powstał, z su
fitu i ścian odpadł zupełnie tynk, 
spaliły się drzwi i opaliła się uło
żona już podłoga.

Pogotowie ratunkowe odwiozło 
Chrobaka w  stanie ciężkim do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej, 
a straż  ogniowa zlokalizowała 
ogień.

Może wreszcie i ten wypadek 
zreflektuje nieostrożnych i uchroni 
od strasznych skutków lekkomyśl
ności.

STRASZNA ŚMIERĆ 
12-LETNIEGO CHŁOPCA.

Donosiliśmy o wybuchu ma
szynki benzynowej w mieszkaniu 
przy ui. Nowowiejskiej, w  czasie 
którego M arja Kopeć i jej 12-letni 
syn Alojzy, doznali poważnych 
poparzeń. Obu przewieziono do 
szpitala św. Łazarza.

W  godzinach wieczornych chło
piec zmarł. Matkę jego uda się 
prawdopodobnie utrzymać przy 
życiu.

WYPADEK Z BENZOLEM.
Z ofja Sławińska, zam. przy ui. 

Lenartowicza 14, nalewała z flasz
ki do prymusa benzol, który zajął 
się od zapalonej świecy, powodu
jąc pożar. W ezwana straż pożarna 
ugasiła ogień. Sławińska, która 
doznała poparzenia rąk i twarzy, 
udała się na stację Pogotowia, 
Rat., skąd po udzieleniu pierwszej 
pomocy, została odwieziona do 
szpitala św. Łazarza.

Kino Muzeum dla T.U.R.
W  niedzielę dn ia  18 październ ika  b. 

r . o godzinie 7 w ieczorem  w yśw ietla 
Kino M uzeum d la  T U R . w ielki pod
w ójny p rogram . F ilm  z czasów  w oj
ny  domowej w  A m eryce o wolność 
m urzynów  p. t .  K ap itan  G ailliard. W 
roli g łów nej: G ary Cooper i  Marion 
D avies. W ielki f ilm  a rk tyczny  K nu- 
da Rasm ussena  p. t .  N aw arana, w  
k tó rym  ro le  głów ne od tw arzają  itie 
ak to rzy  lecz oryginalni tubylcy.

B ilety  do nabycia  w pros t p rzy  k a 
sie K in a  M uzeum u l. Sm oleńsk 6 w 
niedzielę od 10 rano.

Co grają w kinoteatrach
A D R JA : „Judei g ra  n a  skrzyp

cach".
A T L A N T IC: „K oenigsm ark". 
B A G A T EL A : „E w a" oraz  rew ja  

p. t. „Sem poliński w  B agateli".
DOM ŻO ŁNIERZA : „Pieśń zdoby

w a św iat".
M U ZEUM : „K ot i  skrzypce" i 

„Flip  i  F lap" .

P R O M IE Ń : „ P a s teu r" .
ST E L L A : „N apad  n a  Kongo" i 

„B anda  Bubula".
SZTU K A : „B ohater''.
ŚW IT: „M eyerling".
W AN D A : „P an n a  L iii". 
U C IE C H A : „A nthony A dvers“ .

Zadrzewienie Krakowa
W  czw artek  15 bm . przystąpiono 

do robót, k tó re  poprzedzają  zasadze
n ie  d rzew  n a  odcinku ul. K arm elic
k ie j m iędzy ul. D unajew skiego a  G ar 
ba rską . —  R osnąć tu  będą klony p u r 
purowe, które  dotychczas jeszcze ulic 
K rakow a nie zdobiły, a  okazy ich je 
dynie z najdu ją  się w  k ilku  f ragm en
tach  P lan t. W  najb liższym  czasie Za
rzą d  O grodów m iejskich rozpocznie 
sadzenie lip  n a  A l. Słowackiego n a -  
odcinku od u l. K arm elickiej do ul. 
Łobzowskiej wzdłuż środkow ej ścież
k i zieleńca.

R e p e r tu a r
T E A TR  IM. J .  SŁOW ACKIEGO.
W  sobotę i  w  niedzielę w ieczorem 

„P ap a ' kom edja F le rsa  i  Caillavet'a , 
w  opracowaniu scenicznem  reż . W. 
Biegańskiego. Rolę ty tu łow ą  odtwo
rzy  K . Junosza-Stępow sld . W  n ie
dzielę o  godz. 15-ej „Otello" z  K . Ju  
noszą-Stępow skim .

TEA TR  „BA GA TELA ". Rew ja 
„Złota polska je sień"  i  f ilm  „Czło
wiek o 100 m askach" o godz. 5  i 7 
wieczorem.

B A LET PA R N E L L A
O sta tn ie  nieodwołalnie dw a wieczo 

ry  ba le tu  P a rnella  odbędą się w  so
botę  i  niedzielę, dn. 17 i 18 b. m. 
R esztujące bile ty  sp rzedaje  k a sa  „Ba 
g a te li"  od godz. 11— 1 i  4— 9 wiecz.

STARY T EA TR . Słynny W iedeń
ski Chór Chłopców (W iener Sanger- 
k n aben ), k tó ry  celuje w pieśni chó
ra ln e j pod wzlędem intonacji i  dy
nam iki, w ystąp i w  sobotę 17 b. m. 
M łodociany zespół odśpiew a szereg  
pieśni religijnych, świeckich o raz  lu
dowych i odegra  scenicznie piękną 
operetkę O ffenbacha „Pan  i P an i De
n is".

Józef Schm idt, słynny  teno r opery 
w iedeńskiej i p ięknych film ów  dźwię 
kowych, w ystąp i ty lko  jeden  raz , a  
to  w  niedzielę 18 bm . w S tarym  T ea
trze.

E frem  Zim balist sław ny skrzypek- 
w irtuoz, w ystąp i z koncertem  w  śro
dę 21 bm . w  S tarym  T eatrze . Bilety 
w raz  z ga rderobą w cenie od zł. 1.30 
do 6.50 są  ju ż  do nabycia w kasie 
S tarego  T eatru .

Historie dnia
F u tro  n a  zim ę. D w aj nieznani oso

bnicy przyszli w  tow arzystw ie  kobie
ty  do sklepu N a ta n a  N oslewicza, przy 
ul. Grodzkiej 35, pod pozorem  kupna 
f u tra ,  a  w  chwili n ieuw ag; kupca 
skradli fu tr a  piżm akow e, w artości 
około 500 zł., poczem opuścili sklep.

N a  co im  ty le  g ra f itu . Z  fabryki 
pokostu  B e r ty  P re isfe ld , p rzy  uh  Pie 
k a rsk ie j 2 , skradziono sk rzynkę g r a 
f i tu  do czyszczenia blachy  i  około 25 
kg . pokostu , łącznej w artośe i 335 zł.

Z ruchu robotniczego
W  dniu 25 b. m . o  godz. 10-ej w 

sa li „ B ag a te la"  w  K rynicy  -  Z droju 
odbędzie się

U roczyste odsłonięcie sz tandaru  
C entr. Zw. P rzem . Budowl.

Porządek  dzienny: 1) Z agajen ie  i 
pow itanie obecnych. 2) D eklam acja. 
3) O dsłonięcie sz tan d a ru  i w ręczenie 
chorążem u. 4) Przem ów ienia delega
tów. 5) W bijan i gwoździ. 6) Z akoń
czenie.

O godz. 19.30 odbędzie się zabaw a 
taneczna w  sa li „B aga te la" .

O rganizacje  up rasza  się o p rzyby
cie ze sz tandaram i.

Związek Robotników Przemyślu 
Budowlanego w  Krynicy-Zdroju

Raiiio krakowskie
N IE D Z IEL A , 18 października

8.00 A udycja  poranna. 818 Płyty. 
7.25 „Co robić n a  łąkach  w  je s ie n i?"  
8.40 P ły ty . 8.50 D ziennik poranny. 
9.00 N abożeństwo z K o leg iaty  Sza r 
m otulskiej. 10.30 P ły ty . 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 K oncert rozryw kow y. 
14.00 R eportaż  z życia. 14.30 K apela 
ludow a. 15.30 „A udycja  d la  w si". 
16.00 K oncert. 16.30 T e a tr  W yobraź
n i: „W alczyki panny  L udw iki". 17.00 
K oncert sym foniczny. 19.00 „Literaci 
i  m ecenas". 19.20 K oncert. 20.20 W ia 
domości sportow e. 20.40 P rzeg ląd  po
lityczny. 21.00 „N a w esołej lwow
skie j fa li" . 21.30 U tw ory  fo rtep iano 
we. 22.00 „F an taz je  operowe i operet 
kowe".

PŁY W A N IE  —  GIM NASTYKA  
GRY SPOR TOW E W  YM CA

już się rozpoczęły, w grupach dla 
mężczyzn, chłopców i kobiet. Ba
dania lekarskie ćwiczących. W pi
sy i informacje w  sekretariacie 
YMCA, Krowoderska 8. tel. 124- 
36, od g. 9—22.

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
0  bezstronność w  pośrednictw ie pracy Świat pracy gra i wygrywa!

W  Rybniku odbyła się wspólna 
konferencja przedstawicieli wszyst 
kich organizacyj robotniczych w 
sprawie zapośredniczania do p ra
cy przez poszczególne Urzędy Po
średnictwa Pracy, na które s ta ra 
ją  się wpływać różne związki i 
instytucje, o raz towarzystwa pry
w atne na rzecz uwzględnienia w 
przyjmowaniu do pracy członków 
tych towarzystw i instytucyj, z

Na zielonej granicy
N a zielonej granicy pod Brzo

zów kam i S traż Graniczna z ko- 
m isarjatu  w  Piekarach śląskich 
m iała ostatnio obfity połów. Zau • 
ważeni przez strażników trzej 
przekradający się z Niemiec prze
mytnicy. zostali po pościgu, w 
czasie którego przyszło do wymia
ny strzałów, przytrzymani i zna
leziono przy nich z górą 100 za
palniczek, 30 talji kart do brydża. 
32 maszynki do strzyżenia wło
sów, kilkadziesiąt sztuk scyzory
ków, 118 kompletów nakryć sto
łowych, kilkaset różnego rodzaji. 
spinek do koszul, kilkaset niełamli- 
wych guzików, kilkadziesiąt brzy

Napędzanie gwałtem owieczek
do spowiedzi...

Dnia 13 b. m. o godz. 7.30 £ilku 
pracowników miejskich, zatrudnio 
nych w  pobliżu kościoła P io tra  i 
Paw ła byli świadkami ciekawego 
zajścia. Oto jeden z w ikarych tego 
kościoła napastow ał w  sposób bru 
talny starca 72-letniego, ciągnąc 
go gwałtem do spowiedzi.

Starzec, mieszkający przy placu 
Rostka opierał się i wołał, że nie 
chce pójść do spowiedzi. Młody 
wikary byłby zwyciężył słabego 
staruszka i zawlókł go siłą do koś
cioła, lecz staruszek w  ostatniej 
chwili zwrócił się do pracowników 
miejskich, którzy byli świadkami

krzywdą innych.
Zebrani uchwalili ostry  protest,

szczególnie wobec praktyk, jakie 
miały miejsce przy zapośrednicza- 
niu do pracy przenoszonej z kop. 
„Szyby Jankowice" na kop. „Don- 
nersmarck" załogi. Organizacje 
dom agają się zwołania przez Ko
misarza Demobilizacyjnego kon
ferencji w  tej sprawie z udziałem 
radców  załogowych tych kopalń.

tew, transport organek, k ilkadzie
s ią t puszek sardynek, większą 
ilość paczek Maggi i t. p. Posia
daczami tego olbrzymiego tran s
portu okazali się mieszkańcy Z a
głębia Dąbrowskiego — Ireneusz 
T arno z Zawiercia i Stanisław 
W alczyk oraz W ładysław  Dziur- 
ski z Ogrodzieńca pod Olkuszem. 
Przekazano ich do dyspozycf 
w ładz celnych.

N a zielonej granicy w Kończy
cach został ujęty W alter Szary z 
Kończyc, który miał ze sobą 20 kg. 
orzechów laskowych przemyco
nych z Niemiec. Orzechy oddano 
miejscowemu Urzędowi celnemu.

zajścia. Dopiero w tedy ksiądz w i
kary odszedł pozostawiając staru
szka w  spokoju.

Zajście zrobiło na świadkach 
przygnębiające wrażenie. Dziwić 
się trzeba klerowi, że stosujfe aż ta  
kie „hiszpańskie" metody naw ra
cania. Nazwisko staruszka oraz 
świadków są w  posiadaniu Redak
cji.

Robotnicy popierajcie  
sw oje  pismo

Roz po ra z  w  znanej kolekturze 
E ug . K orzuszarza  w  K atow icach, ul. 
D y rekcyjna  10, p a d a ją  w ielkie w y
g rane . H o jn a  dłoń szczęścia w  o sta t
n ie j 36-ej L o te rji rzuciła  znowu 
k ilka  znaczniejszych w ygranych  w 
sum ie około 200.000 złotych, w  tem 
dw ie po 20.000 zł.

I  ty m  razem  los był spraw iedli
w y: w ygrane  n ie  poszły wyłącznie 
w  ręce  posiadających , lecz pad ły  na 
tych , k tó rzy  w  tru d zie  i pocie czoła 
zdobywać m uszą  egzystencję. O s ta t
n im i szczęśliwcami, k tó rzy  podzielili 
się w y g ra n ą  40.000 złotych, są : p. 
Józef H echt, rzeźn ik  z Siemianowic, 
M atuszczykówna Z o fja  z Sosnowca, 
H u tte r  Je rz y , s to larz  z Rybnika, 
K aspa rek  W ilhelm , robotn ik  z P a ru -  
szowca i 4-ch  innych. Z zestaw ienia 
m iejscowości podanych w ynika, iż 
szczęście z n a jd u je  zarów no nietylko 
tych , k tó rzy  z akupu ją  losy w  b iurze 
cen tralnem  ko lek tury  E ug . K orzu
szarza  w  K atow icach, lecz że szczęś
cie to  prom ien iu je  i  n a  jego  oddzia
ły :  w  B ielsku, Mikołowie, Mysłowi
cach, R ybniku i Siemianowicach.

Jeszcze n ie  zam ilkły echa radości 
po licznych w ygranych  w  36-ej Lo-

Z Mysłowic
N a Centralnej Targowicy w jed

nej z hal urządzono koszary dla 
Ochotniczych Drużyn Robotni-, 
czych. Przeprowadzona inspekcja 
orzekła, że hala ta  nie nadaje się 
na koszary, wobec czego posta
nowiono z dniem 1 listopada r. b. 
O.D.R. przenieść do innej miejsco
wości, ponieważ M agistrat nie po
siada funduszów na przebudowa
nie hali.

Automaty telefoniczne
W  ratuszu katowickim, przy ul. 

Pocztowej nr. 2 na  I piętrze oraz 
w  domu biurowym przy ul. Młyń
skiej nr. 4  na  parterze zainstalo
wane zostały autom aty telefonicz
ne dla użytku publiczności, pod
czas godzin służbowych od 8— 15.

te r j i ,  a  tu  ju ż  idzie zew, by  wcześ
n ie j nabyw ać losy  do 1-go c iągnie
n ia  37-ej L o te rji , k tó ra  odbędzie się 
dnia 22 październ ika  b. r .  Rosnąć 
znów zaczyna żywo zainteresow anie 
ko lek tu rą  E ug . K orzuszarza. Św iat 
p rac y  głów nie porw ała  znów w  swe 
ram iona  gorączka, nakazu jąca , by 
ju ż  dziś nabyć w  szczęśliwej kolek
tu rze  la s , k tó ry  za dni kilkanaście  
s tać  się może symbolem w yzwolenia 
od tro sk  i niepokojów  m aterja lnych .

Z Chorzowa
M agistrat Chorzowa uchwalił 

rozpocząć budowę bloku mieszkal
nego d la  bezdomnych kosztem 
150,000 zł. Blok ten stanie przy 
ul. W andy. Ponadto m agistrat 
przystępuje do budowy nowej 
wieży ciśnień, dotychczasowa bo
wiem wieża wodna przy ul. By
tomskiej okazała się niewystar
czająca w  związku z rozbudową 
m iasta. Projekt budowy wieży 
ciśnień przesłano do Państwowych 
Zakładów W odociągowych do a- 
probaty.

Napad rabunkowy
Dnia 14 b. m. około godz. 19.30 

przechodziła drogą polną obok to 
ru kolejowego w  pobliżu koszar 
wojskowych w  Katowicach — W ró 
blewska Ludwika, zam. w Ligocie 
przy ul. Zgody 18.

Zaczepił ją  nieznany osobnik i 
w yrwał je j gwałtem torebkę dam
ską czarną z niklowym łańcusz
kiem, zaw ierającą 20 zł. w  bilonie, 
różne fotografje, dowód osobisty, 
oraz metrykę urodzenia. Po doko
nanej kradzieży spraw ca —  zbiegł, 
w  kierunku Załęża.

Z kopalni „Flora"
W czoraj rano zastrajkow ała za

łoga kopalni „Flora" w  związku z 
niewypłaceniem robotnikom należ
nych zarobków. S trajk  ma prze
bieg spokojny.

Z ycie  ro b o tn icze
ZEBRA N IA  P. P . S.

P ieka ry  ś l. —  W  sobotę dn ia  17 
b. m . zeb ran ia  P P S . i  M łodzieży Soc. 
o godz. 17-ej u  p . Luby —  re f. tow . 
Ja n tą .

Dąb. —  W  niedzielę dn ia  18 b. m. 
zebran ia  PP S . o g . 10-ej u  p . Kosza, 
ref. tow . K ram orz.

Michałkowice. —  W  niedzielę dnia 
18 b. m . zebran ia  Mlodz. Soc. o godz. 
4 -ej u  p . Benkiego — ref. tow . K ra 
m orz.

Z E B R A N IA  C. Z. G. 
dn ia  18 październ ika

Piotrowice o g . 15-ej w  świetlicy. 
R ef. tow . K aczm arski.

Radio śląskie
SOBOTA, 17 października.

6.03 M uzyka poranna . 6.50 Muzy
ka . 7.15 D ziennik poranny . 7.30 M u
zyka lekka. 11.30 Śpiew ajm y piosen
k i. 12.03 F ra g m en ty  z na jbardziej 
znanych oper. 12.30 D ziennik połud
niowy. 13. K oncert życzeń. 13.15. 
M uzyka lekka i taneczna. 14.30 -Te
a t r  W yobraźni d la  dzieci: „Pocza- 
jów ". 15.40 R ew ja  piosenki. 16.15. 
H um oreski i  scherza. 17. K oncert 
solistów. 17-50 P rzeg ląd  w ydaw 
nictw . 18.20 Sw aczyna u D orotki —  
audycja  d la  dzieci. 190 A udycja  dla 
Polaków  za g ran ic ą : „Polskie w y
praw y  polarne" . 19.30 K oncert roz
rywkow y. 20.30 Nowości literackie. 
20.45 D ziennik w ieczorny. 21. W  
dzień śm ierci Chopina. 21.45 Kon
cert. 22.30 K om eta H ig g in sa  zbliża 
się do ziemi —  wesoła audycja . 23. 
M uzyka taneczna.

N IE D Z IE L A , 18 października.
6. Su rm y  śląskie . 6.1 R ew ja  ope

retka. 8.30 K oncert życzeń. 8.50. 
D ziennik poranny . 10.30 K oncert 
sym foniczny. 12.03 K oncert rozryw 
kowy. 14. R eportaż  z życia. 14.30. 
K apela  ludow a. 15.30 A udycja  dla 
wsi. 16.20 Pole  p rac y  d la  dziew cząt 
bezrobotnych. 16.30 Pow szechny Te
a t r  W yobraźn i: P re m je ra  o ryg inal
n e j sielanki dźwiękowej p . t .  „W al
czyki panny  L udw iki". 17. K oncert 
symfoniczny. 19.20 P ieśn i ludowe 
śląskie. 19.50 Zdziebło słowa, zdzie- 
bło śpiew ki. 20.20 W iadomości spor
tow e ze w szystkich rozgłośni P . R.
20.50 D ziennik w ieczorny. 21. N a i 
wesołej lwow skiej fali. 21.30 U tw o
r y  fortepianow e. 22.23 F a n ta z je  ope-l 
row e i operetkow e.

Mikołów o  g . 15-ej u  p. Rudzkie
go. R ef. tow . J a n ta .

Pawłów o g. 14-e/ u  p . Lesza. 
Ref. tow . Chrószcz.

Kończyce o g . 15-ej u  p . W idaw 
skiej. Ref. tow . Hudzik.

Nowa Wieś o g. 10-ej u  p . Górec
kiego, zebranie w szystkich robotn i
ków zatrudnionych  n a  kop. „Lech". 
Ref. tow . Chrószcz.

Nildszowiec o godz. 10-ej zebra
n ie  C.Z.G. w sali K nosali. R ef. tow. 
K aczm arski.

Wełnomec o godz. 3 -ej zebranie 
C.Z.G., P .P .S ., Sekcja  K obiet u  p. 
M ądrego. R ef. tow . K ram orz.

K O N F E R E N C JA  INW A LID Ó W  
PP S.

W ydz. Inw alidów  p rzy  O kr. Kom. 
Rob. P P S . zwołuje konferencję  de
legatów  kół inw alidzkich, k tó ra  się 
odbędzie w  dn. 18. październ ika  r.b. 
o 'g .  10-ej n a  sali „W ypoczynek" w 
K atowicach, p rzy  ul. Św. J a n a  10.

Serdeczne życzenia
Długoletni członek CZG. i , PPS. 

oraz czytelnik „Gazety Robotni
czej", tow. W iktor Wiechaczek, 
obchodził w dniu 16 b. ni. swe 57 
urodziny. Tow. Wiechaczkowi ży
czymy z okazji Jego urodzin zdro
wia, wszelkiej pomyślności i dal
szej owocnej pracy w  szeregach 
socjalistycznych.

Sekr. Okr. CZG. i PPS. 
Redakcja „Gazety Robotn.".

R e p e r t u a r
R E P E R T U A R  T E A TR U

IM. ST A N . W Y SPIA Ń SK IE G O  
W  K A TO W IC A C H

C zw artek —  W ystęp Chłopięcego 
C hóru W iedeńskiego o g. 20-ej.

Sobota —  „W yzwolenie" d la  szkól 
o godz. 15.30. —  „K rólow a przedmie 
śc ia" o g . 20-ej.

N iedziela —  „ M atu ra "  d la  kopalni 
,R ich te r"  o g. 15.30 o raz  o g. 20-ej

W torek: W ystęp L eona W yrwiczc 
godz. 20-ej.
Ś roda : „W yzwolenie" o g . 20-ej.

Redaktor odpowiedzialny: L U D W IK  W IN TE R O K . Odbito w  drukarni Sp. Nakładowo-W ydawniczej „Robotnik", W arszaw a, Warecka 7.


